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Bióro Administracyi „Czasu“ w rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmąjera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie.

CZAS Przyjmują Hlę:
o g ł o s z e n ia , ODEZWY, u w ia d o m ie n ia , d o n ie s ie n ia  wszelkiego rodząja, za opłatą:

od wierna drobnego za jednorazowe umieszczanie 8 oentów, za następne po 5 centów 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 oóntów na opłatę stęplową za każdorazowe 
umieszczenie.

l is t y  z pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administracyi „Czasu*. 
l is t y  reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 
l is t y  niefrankowane nieprzyjmq|ą się.
r ę k o p is m a  nadsyłane Bedakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

K raków  §  listopada.
Od czasu anneksyi Sabaudyi, stosunki 

Francyi do Szwajcaryi w ciągłćin napręże
niu. Ta ostatnia m niem ała, że zmiana ta 
terytoryalna nie dokona się bez pewnój dla 
nićj korzyści. Marzyła nawet podobno o nie- 
jakiśm rozprzestrzenieniu swych posiadłości,
0 zaokrągleniu się właśnie od strony sa
baudzkiej. Tymczasem anneksya Sabaudyi 
nie w ypadła na korzyść ale na szkodę 
Szwajcaryi. Francya zapewnia jój zachowa
nie praw traktatem z 1815 r. zaręczonych, ale 
bądź co bądź łatwiój było rachować na 
zneutralizowanie w razie wojny części Sa
baudyi, gdy ta zostaw ała pod berłem sar- 
dyiiskićrn, jak dziś, gdy należy do Francyi. 
Inna rzecz dla kantonu genewskiego być o- 
toczonym ze wszech stron Sabaudyą zneu
tralizowaną i pod rządem piemonckim bę
dącą, a inna graniczyć do koła z departa
mentem francuzkim Wyższych Alp. To sa
mo położen ie, które względem jednego są
siada może żadnego nieprzedstawiać niebez
pieczeństwa, rodzi ze względu na drugiego 
pełno obaw. Obawy te przebijają się ciągle 
w Szwajcaryi, a mianowicie w Genewie, 
gdzie o ile z dzienników sądzić można, taki 
się wyrodził przeciw Francyi antagonizm, 
jak gdyby temu kantonowi gwałtowna zagra
żała ze strony Francyi anneksya. Kłótnie 
karczemne, bijatyki graniczne, nabierają tam 
cechy politycznej, i stają się przedmiotem  
not dyplomatycznych. Rząd francuzki po
stępuje, przyznać trzeba, z wielkióm umiar
kowaniem , ale nie wszystkie dzienniki jego 
półurzędowe zachowują tę miarę i roztro
pność. Constitutionnel niedawno namiętnćm  
wystąpieniem podniósł jeszcze nienawistne 
dla Francyi usposobienie w  G enew ie, i u- 
sprawiedliwił po części krążące tam o nie
podległość obawy.

W takiem rozdrażnieniu um ysłów w Szwaj
caryi, wypadło zajęcie przez wojsko fran
cuskie osady Cressonnićre w dolinie Dappes. 
Dolina Dappes jest małem terrytoryum, ale 
dla  F ra n cy i n ad er w ażn em  ze  w z g lę d ó w  
strategicznych, a spór się o nią toczy od 
kongresu wiedeńskiego. Art. 75 traktatu w ie
deńskiego przyznał Szwajcaryi posiadanie 
jój, ale oraz niezaprzeczył własności Francyi,
1 restytucyę na późnićj odłożył. Francya 
nieraz rozpoczynała negocyacye o to z Szwaj- 
caryą, które zawsze na niczem sp e łz ły , 
a tym czasem dolina ta i jój mieszkańcy 
używali neutralności. Dziś kanton Yaud, do 
którego należy de facto ta dolina, chciał użyć 
swój w ładzy zwierzchniczój, komendant for
tu francuskiego Rousses raprzeczył takowój 
i w y sła ł mały oddział zbrojny, by temu 
przeszkodzić. Sprawa o rzecz nader m ałą  
m ogła ogromne przybrać rozmiar}, bo się 
opierała na traktatach, i bez udziału w szy
stkich mocarstw, które traktat podpisywały, 
zakończyć się nie m ogła.

Obowiązkiem naszym było przedstawić 
ca łą  sprawę doliny Dappes czytelnikom na

szym, sprawę dość skomplikowaną i długą. 
Zabieraliśmy się do tego, gdy nota Monitora, 
którą nam przyniosła depesza, pozwala nam 
oszczędzić niepotrzebnych może szczegółów . 
Zajęcie bow iem , pisze Monitor, było chwi
low e i wskazuje tylko potrzebę układów. 
Ton urzędowego dziennika pozwala się do
myślać, że Francya nie ma w cale zamiaru 
przeprowadzenia tej sprawy ani siłą  ani na
wet uporem dyplomatycznym, któryby m ógł 
do europejskiego doprowadzić zawikłania. 
W iadomo jest bow iem , że ilekroć Szwaj- 
carya przeciw F ra n cy i w y stęp u je , znajduje 
Anglię za sobą. Pomimo jednak tego popar
cia sądzić należy, że umiarkowanie Francyi 
rozbroi drażliwość chwilową Szwajcaryi, że 
ta będzie w olała układami zaskarbić sobie 
sprzymierzeńca, który jój niedawno w spra 
wie neufchatelskiej takie oddał przysługi, 
aniżeli wystawić się na walkę z przeciwni 
kiem, z którym bądź jak bądź mierzyć się 
pod żadnym względem nie jest w stanie.

Wszakże, słychać, że niektórzy posłowie gotuj i 
się do spełnienia tego obowiązku.

N. Pan przeniesie się w tych dniach do Burgu.

K O R E S P O N D E N C Y A  C Z A S U

Wiedeń 7 listopada.
□  Reskrypt cesarski do hr. Forgacza kanclerza 

Węgierskiego ogłoszony w dzisiejsi ej Gazecie wie
deńskiej, zawiera dwa przyrzeczenia: utrzymanie 
i przeprowadzenie niezmienionego, ani uszczuplo
nego w niczem dyplomu 20go października i opar 
cie się na stanie przechodowym tylko wyjątkowo, 
chwilowo, i jedynie w celu utrzymania porządku, 
i ułatwienia zwołania powtórnego sejmu. Muniey- 
pia i kongregacye komitatowe musiały być, jak 
pisze reskrypt, rozwiązane, gdyż opierały się wszy 
stk m rozporządzeniom rządu i podkopy wały jego 
powagę; nowa administracya musi zająć ich miej
sce, żeby te rozporządzenia przeprowadzić; celem 
nareszcie tych rozporządzeń są swobody konsty
tucyjne zapewnione Węgrom przez dyplom cesar
ski. Oto cała treść dzisiejszego reskryptu i cała 
dążność. Jakkolwiek reskrypt ten zastrzega przy
szłość opartą na dyplomie październikowym, lecz 
usposobienia całego narodu węgierskiego posunęły 
się w innym kierunku już tak daleko i tak wy
raźni", źe zaspokojenie ich w granicach dyplomu 
pi ździernikowego pokazało się dotąd niepodobnem, 
i nadal nie będzie łatwiejszem. Między dawną kon- 
styturyą węgierską a dyplomem jest wielka ró
żnice. Czy stan wyjątkowy, który teraz w Wę 
grzech nastąpi, różoicę tę złagodzi? Czy umysły 
do pojednania się z zamiarami rządu sposobniej 
sztmi uczyni ? Czy zwołanie nowego sejmu uła
twi i da mu inne przekonanie aniżeli to, które 
wypowiedział sejm ostatni? Reskrypt cesarski wy
nurza tę nadzieję, miniBteryum ma to przekonanie. 
Lecz wielu nie tai obawy, a w sferach węgier
skich obawa ta przybiera prawie cechę pewności. 
Wszyscy tam zdają się czuć, że drogą jaką rząd 
idzie i iść zamierza, można będzie przyprowadzić 
naród do dawnój biernćj opozycyi, ale nie do 
współudziału. Pokaże się to zapewne naprzód przy 
nominowaniu nowych urzędników i pokaże się po
tem jeszcze więcój w ich działaniu. Zima przejdzie 
w walce Bpokojnćj ź trudnościami. A co przynie
sie wiosna, przy ruchu który się już wzmacnia tak 
we Włoszech, jak w prowincyach tureckich? Dzi
siejsza Presse zwraca w te strony uwagę rządu.

W parlamencie tutejszym, jest poczucie niebez
pieczeństwa, jakie się może wyrodzić dla państwa 
z teraźniejszego systemu. Lecz brakuje albo chęci 
slbo odwagi, żeby o niem śmiało przemówić.

Wiedeń 7 listopada.
Oczekiwano dziś znowu w Izbie niższej o 

znaj mienia ministeryalnego w kwestyi węgierskiej, 
a to tem więcej, że gazeta rządowa ogłosiła dziś 
już list odręczny N. Pana do kanclerza węgier 
skiego, hr. Forgacza, zaprowadzający pewien stan 
wyjątkowy w Węgrzech. Oczekiwanie to okazało 
się daremnem i zdaje się, że pozostanie takiem do 
pewnego czasu, a to dlatfgo, jak sobie niektórzy 
tłumaczą, że ów list odręczny i zmiany *»ń » j-  
wynikające nie tyczą się tyle władzy prawodaw
czej reprezentowanej częściowo już to w sejmie 
węgierskim, już to w radzie państwa, ile władzy 
wykonawczej, jej przeobrażenia i wzmocnienia.

Reorganizacya ta wywołuje w ogóle najrozma 
itsze zdania i rozprawy tak co do teoryi jak  i co 
do praktyki konstytucyjnej. Są tacy, którzy naj
zupełniej usprawiedliwiają te postanowienia rządu 
centralnego, i to nie tylko ze względów politycz
nych a utylitarnych, ale nawet i przedewszystkiem 
prawie na podstawie dawnych praw węgierskich. 
Ztąd między innemi nazywano tu od kilku dni 
przyszłego wielkorządzcę Węgier, którym zamia
nowany jest jenerał hr. Palffy, po dawnemu Lo- 
cumtenens, a nie namiestnikiem, jak dziś nomina- 
cya cesarska opiewa.

Stan wyjątkowy w Węgrzech nie nazwano sta
nem oblężenia i zapowiedziano, że ma być tylko 
tymczasowym, dopóki porządek całkowicie ustalo
nym nie będzie, jak list cesarski orzeka. Ma on 
jednakowoż niektóre niezaprzeczone cechy stanu 
oblężeoia, jak  np. ustanowienie sądów wojsko
wych na przestępstwa polityczne. Niektórzy prze
powiadający taki stan, nazywali go cywilnym albo 
uegatywoym stanem oblężenia.

H '. Forgach zamierza uzdoluić czy wychować 
kraj za pomocą tego stanu, aby mógł potem ko
rzystać ze swobód konstytucyjnych, aby mógł stać 
się godnym tych swobód.

-Dzienniki piszą, że tę myśl miał hr. Forgach 
wyrazić. Spodziewa się nadto kanclerz, źa w ten 
sposób będzie można wkrótce sejm węgierski zwo
łać.

Osoba c i  sobie pochlebia, że zna stosunki wę
gierskie, nadmieniła mi dziś, że niepodobna, aby 
hr. Palffy był przyjął namiestnictwo nie mając za 
sobą kilku przynajmniej znamienitszych ludzi 
w Węgrzech, reprezentujących choć w częsci to 
lub owo str nnictwo, czyli innemi sfowy, że poro 
zumiał się z nimi pierwej. Nie wiem, na ezem o- 
piera się to zdanie, ale je  tu podaję jabo pewien 
symptom, i to pochodzący ze strony niemieckiej.

Na dzisiejszym 69em posiedzeniu, prosił hr. No- 
stitz, marszałek sejmu czeskiego, o urlop aż do 
końca teraźniejszego okresu posiedzeń Rady pań
stwa, w przec.wnym bowiem razie byłby zmuszo
ny złożyć mandat. Większość była przeciwną ur
lopowi. Mniejszość, a z nią prawica i ministrowie, 
oyli za urlopem. Niewiem jeszcze z pewności, czy 
hr. Nostitz złożył rzeczywiście w skutek tego man
dat. Byłaby to pewna strata dla Izby, mianowicie 
dla stronnictwa autonomicznego. Czynności mar
szałkowskie nie dozwalają podobno hr. Nostitzowi 
dłuższego pobytu w Wiedniu. Hr. Clam-Martinic 
wziął urlop na kilka tygodni, a p. Smolka uwia
domił prezesa, że o kilka dni się spóźni z powodu 
śmierci żony.

Dziś było o trzech więcej posłów polskich na 
prawicy, razem dopiero 14tu.

Minister sprawiedliwości uwiadomił prezesa o o- 
brazie Rady państwa, której się dopuścił jakiś 
ksiądz w Tyrolu, nazywając publicznie Reichsrath 
Reichsunrath (tyle, ile śmiecie państwa). Minister 
się zapytuje, czy Rada państwa chce dochodzenia 
sądowego w tym razie. Prezes wniósł, aby pier

wej oddziały Izby się naradziły i osobną komisyę 
do tego wybrały. Dep. Demel zaś powstał przeciw 
temu i wniósł proste przejście do porządku dzien
nego, co prawie jednogłośnie przyjętem zostało.

Dodaję tu jeszcze, że sądy tyrolskie oświadczy
ły, że nie znajdują podstawy w ustawie karnej aby 
z urzędu dochodzić i sądzić tu miały.

Na porządku dziennym, był dalszy ciąg rozpraw 
nad 'wnioskiem Skenego. Mówili bardzo długo, 
baron Kalchberg przeciw, Giskra za, i Winterstein 
przeciw. Następne posiedzenie jutro.

Bawi tu p. Kornel Krzeczunowicz, członek wy
działu krajowego galicyjskiego, będąc delegowa 
nym od wydziału do komisyi w kwestyi kadastral 
ne), która się ma odbywać w ministerstwie finan
sów. Jak wiadomo, ogłosił p. Krzeczunowicz da
wniej obszerną „rzecz o kadastrze w (iaiicyi• 
w Czasie, a później wyszło osobne odbicie tćj sza
cownej pracy.

P a ry i  3 listopada.
E. Jest wśród prasy europejskiej dziennik, któ

ry w szeregu nieprzyjaznych sprawie polskiej nie 
tylko pierwszeństwo trzyma, ale jeszcze odznacza 
się błęduem przedstawieniem rzeczy i wykrzywia
niem najniewątpliwszych faktów. Że jawny organ 
rosyjski te Nord, który samą nazwą jaką przyjął 
już s-ę przyznał do służby jaką pełni i do ducha 
jakim tchnie, że niektóre dzienniki niemieckie na
rzędzia nienawistnych nam rządów obrały w przed
stawianiu rzeczy polskich drogę, zawziętej nie
chęci i fałszu ani się dziwić ani oburzać nie mo- 
żem; lecz żeby pismo upowszechnione w Europie, 
w liberalnym kraju wychodzące, liberalnem mie
niące się, podnoszące głos w obronie narodowo
ści i praw ludowych, pismo które gorliwie popie 
ra zjednoczenie i niepodległość Włocb, tak stron
niczą zawziętością tchnęło przeciw Polsce, aby do 
swych stronnic wstępu dozwalało fałszom, potwa- 
rzy i szyderstwu z uciśnionych, bardziej nas po
winno obrnszać jak dziwić. Na zdziwienie bowiem 
miejsca tu niema pomnąc jakiem moralnie jest to 
pismo. Dziennik teD, który się nazwał „Niepodle
głością" lndependance, od pewnego czasu stał się 
dwojako podległym, stał się poddanym najprzód 
Piemontu a potem Rosyi, dla jakich powodów 
i pod jakiemi warunkami łatwo s:ę domyśleć. 
Wprawdzie nie odznaczał się on nigdy duchem 
religijnym, przecież występując czasem z wyobra 
żeniami chrześoiańskiemi nie powinien był zapo
mnieć tego ewangielicinego przepisu „że dwom 
panom razem służyć nie możnau. Jakoż w dziwnej 
stawia się sam z sobą sprzeczności popierając na 
rodowość i byt niepodległy Włoch, a potępiając 
tego samego rodzaju i śmiało powiem świętszą 
jeszcze sprawę w Polsce. Tak potępia ją i staje 
w obronie gwałtów i systematu rosyjskiego, nie 
tylko w kore. pondencyach z biór rządowych z War
szawy nadsyłanych, a których autora powszechnie 
tam pogardzonego wskazać i wymienić możemy, 
ale nadto w biuletynie swego dziennika streszcza 
jącym bieżące wypadki. To stanowisko zajęte 
pr. ez ten dziennik w sprawie polskiej coraz sta
jąc się wyrażuiejszem, coraz jawniej dążąc do o- 
bałamuccnia opinii europejskiej przebrało miarę 
oburzenia rodaków naszych tu zamieszkałych, lub 
chwilowo przebywających. Wszyscy związali się 
8'owem, Ż3 przestaną być prenumeratorami i czy
telnikami tego brukselskiego dziennika, lub nie 
staną się nimi, dopóki na tej drodze stronniczej 
niechęci będzie trwał.

Pomnąc na sposób w jakim się _ Constitutionnel 
o naszćj sprawie w yrażał, znajduje się pociechę 
w porażce która go spotkała. Pobity na całój linii 
woła o pardon. Monitor w oświadczeniu odpycba- 
jąctm wszelkie organa mieaiące się urzędowemi, 
dziennik p. Persigniego miał szczególnićj na my
śli. W sprawie rzymskićj odwrót jego jest zupeł
ny. Satn wielomowny p. Grenier zamilkł. Miał on

bowiem oświadczyć, że dopóty nie weźmie pióra 
do ręki, dopóki mu myśl cesarska powierzoną nie 
będzie. Wątpię aby dziś to zwierzenie nastąpiło. 
Jenerał Goyon dał się skłonić do powrotu do Rzy
mu. Wraca z obszerniejszą władzą i z nowemi za
szczytami. Te których żądał otrzymał; to jest sto
pień jenerała głównie komenderującego, który to 
stopień jest pośrednim między jeneralstwem dy- 
wizyi i marszałkowstwem. Pod dowództwem więc 
jego będzie się znajdował nowo mianowany jene
rał dywizyi. Nadto nzyskał pióro białe u kapelusza 
i medal wojskowy. W dnia jutrzejszym rozpoczy
na się w Compifegne przyjmowanie zaproszonych 
gości. Pierwszą seryę nazwać można włoską, na
leżą do nićj wszyscy, najgorliwsi stronnicy zje
dnoczenia W łoch. Książę Napoloon z księżną 
Klotyldą, minister włoski Nigra, p. Fould z m ał
żonką; podczas drngićj seryi obchodzone będzie 
święto cesarzowćj 15go b. m. Wyraz wybrany na 
szaradę która w formie dramatycznćj ma być przed
stawiona jest Eugónie. Książę i księżna Metterni- 
chowie w tych dniach z powrotem spodziewani 
należą do drugići seryi. p 08eł angielski do trze- 
cićj. Mniemają, że br. Kisiele w wymówi się od 
przyjęcia zaprosin. — Dziennik le Nord który tak 
chętnie widziałby wszędzie Polaków przemienio
nych na Rosyan, a katolików na schizmatyków 
podając wiadomość o zgonie z hr. Potockich pani 
Olgi Nariszkinowćj z umysłu zapewne mylnie do
niósł, że ciało jój złożono w kościele greckim, i 
że tamże odbył się w dzień pogrzebu obrzęd ża
łobny. To błędne doniesienie spowodowało siostrę 
zmarlćj hr. Kisielów do przesłania do tegoż dzien
nika listu w którym to doniesienie prostując o- 
świadcza, że siostra jój nigdy się wiary ojców 
nie wyrzekła. Jakem doniósł poprzednio, zwłoki 
hr. Nariszkin złożone zostały tymczasowo w skle
pie kościoła ś. Filipa du Ronie, i tamże w dzień 
ich wyprowadzenia odprawiło się nabożeństwo ża
łobne.

Paryi 4 listopada. 
Dzień zaduszny przyniósł nam ważne wiadomo

ści z Rosyi, które tu zrobiły wielkie wrażenie. 
Wielki ów kolos chwiać się zaczyna. Tutejsze sfe
ry rządowe przewidywały zdawna to co się robi, 
ale nie ufały w liberalizm rosyski i dla tego dzien
niki rządowe były tek ostrożne w sprawie polskiej, 
nie chcąc, aby doznała jakiej szkody. Tej szkody 
jak  mnie zapewniają, bardzo lękał się pan Segur. 
Courrier du Dimanche donosi, że Cesarz Aleksan
der s.uka ratunku w zbliżeniu się do Austryi. 
Książę Montebello odwozi swych synów do Pary- 
ża, gdzie znajduje się od półtora miesiąca jego 
żona, Angielka. Doniosłem wam o przyjeździe 
księcia jak  tylko dowiedziałem się o powrocie je 
go żony. Ambasada rosyjska jest zważona. Baron 
Brunów domaga się z Londynu przesłania mu jak 
najśpieszniej wszystkich wiadomości z Petersbur
ga. Mówią o pogorszeniu się stosunków mię
dzy Rosyą a Francyą. Rosya ma Francyę obwi
niać o zawiedzenie przyjaźni. W. książę Konstan
ty, który jest obecnie w Londynie, ma nie przy
być do Paryża. Jest to wiadomość jeszcze nie 
pewna. Kury ery ministeryum spraw zagranicznych 
nie doznały jak dotąd zmiany i nie wyszedł ża
den kuryer nadzwyczajny. Do Petersbuzga idą 
dwa razy na miesiąc: Igo i 15go przez Szczecin. 
Do Warszawy idzie jeden dnia 22go każdego mie
siąca. Przejeżdża on przez Wiedeń i opuszcza 
Warszawy dnia 7go. Do Wiednia idzie drugi ku
ryer dnia 7go, ale ten nie udaje się do Warszawy 

Momtor nie wierzy jeszcze w wiadomości przy- 
chodzące z Rosyi. Constitutionnel je  podaje z nai- 
wną szczerością, ale nie rozumuje i poprzestaje 
na uwadze, że wiadomości są arcy ważne. Wszy
stkie dzienniki radują się. Wszystkie dzienniki pi
szą o Polsce. Revue des deux Mondes daje tłóma- 
czenie niektórych wierszy Krasińskiego. Revue Con-
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Z PRZESZŁOŚCI.

S Z T U K A  U  S Ł O W I A N
szczególnie

W PRZEDCHRZEŚCIAŃSKlEj POLSCE I LITW IE.

Pod tym tytułem wyszło w Wilnie w roku 1860 
obszerne dzieło J. I. Kraszewskiego, poświęcone 
krakowskiemu naukowemu Towarzystwu; książła 
stanowiąca wstęp do pracy rozleglejsiycb jeszcze 
rozmiarów, bo mającćj obejmować polską Ikono
grafią.

Odkąd poczęto ziemię rozkopywać aby w po
piołach i zgliszczach odszukać ślady po ludach co 
w nićj swoje zagrzebały kości, a historya groby 
na świadki wezwała; takie mnóstwo zabytków po- 
gańskićj przeszłości z łona mogił przeniosło się 
do zbiorów badaczy, ża w chaosie domysłów ni
knie nieraz wątek opartego na pewDych danych 
kierunku, a Gntazya ż ódło prawdy zmącą.

Mogiły słowiańskie może pierw niż innych na
rodów groby przetrząsać poczęto; już bowiem 
W XVI i XVII stóleciu są wzmianki o popielni
cach w słowiańskich znajdywanych ziemiach. Je
rzy V o lk m a n n  (Silesia subterranea) począł pier 
wszv te badania naukowo traktować; a Jan Po
tocki w drngićj połowie zeszłego wieku żyjący, o- 
tw ie r a  liczny szereg Polaków, którzy prawdy o 
przeszłości w ojczystych grobach szukać poczęli.

Jak wtedy już gdy Tacyt opowiadał Rzymia
nom że Słowian wzajemna bojażń od Germanów 
dzieli, dolatywał nad brzegi Tybru szczęk oręża 
tych ścierających się plemion; jak walka ta przez 
całe Słowiańszczyzny przesnnła się dzieje, tak 
i przy każdćm otwarciu grobu z tćj odległćj prze

szłości słychać spór przy kcśńach a popiołach: 
czy ta mogiła germańskie czy słowiańskie zgli
szcza ukryła? Już Godfryd Hecht śledząc w gro
bach Luzaeyi (Bustum Lusatiae) rozpoczyna w XVII 
wieku ów spór o śmiertelne szczątki. Walka ta 
trwa dotąd — a ile razy na słowiańskich ziemiach 
(dziś zamieszkanych przez Niemców) kilof o ko
ści uderzy lub w popielisku zagrzęź iie, zaraz sły
chać wrzawę poi miki co choć w naukowych tyl
ko zawai ta granicacb, przecież w akadem iach pod 
tćm satnćm co i w parlam entach występnje ha
słem. Kiedy tylko z rozwartćj ziemi dobędzie u- 
czony Niemiec zabytek grobowy w ozdobę bogaty, 
a zatćm o sztuce świadczący, wtedy pierwsze za
raz słowo orzekające wartość odkrycia, jest zara
zem protestem i zająciem grobu na rzecz germań- 
skićj przeszłości. Od tćj manifestacyi prawie wszy
scy niemieccy antorowie poczynają rozprawy swo
je  o pogańskich wykopaliskach. Dopiero oto czy
taliśmy opis rozkopanych mogił w połndniowćj 
btyryi, zaczęty ostrzeżeniem: że rzecz się dzieje 
auj dem schonen, Uppigen deutsclien Boden.

Pisma archeologiczne a nawet gazety, przynoszą 
ze wszech zakątków Niemiec, Słowiańszczyzny i 
Francyi, wiadomości o coraz częstszych i cieka
w y c h  odkryciach w grobach i mogiłach. Ce
sarz Mikołaj ukraińskie kurchany rozkopywać ka 
zał, Napoleon do badania Btarćj Gallii zachęca; a 
król Duńczyków zaszczytu dla siebie szuka w śle
dzeniu grobów które sam przetrząsa. Rzekłbyś że 
ludzkość cały zastęp uczonych grabarzy zesłała, 
aby jej niby Herkulanum i Pompeję, odwieczną 
wygrzebali przeszłość.

Cały ten ruch przenoszący tak skrzętnie grobo
we zabytki do muzeów i zbiorów na pożytek nau 
ki, i nas nie zostawił za sobą. Wymieniwszy Cho
dakowskiego, Michała Grabowskiego, Marcinkow
skiego, Paulego, Żebrawskiego, Narbutta, Eusta
chego i Konstantego Tyszkiewiczów, Sobieszczań 
skiego, Wójcickiego i Rogawsaiego, wiele jeszcze in
nych nazwisk przy toczy ćbyśmy musieli; gdyby nam 
wypełnić przyszło cały szereg badaczy przez Jana

Putockiego poczęty a na Lelewelu nateraz skoń
czony. Jakżeż dopiero na obszerne pole wyprowa- 
dzićby nam przyszło czytelnika, gdybyśmy zamie
rzyli przywodzić na pamięć badania z ubiegłych 
wieków, Easzych tyczące się grobów, podając co 
spisali tacy Trauery, Eckha.dy, Scieffy, Vylkman- 
ny, Hcrmauy, Haasowie i innych tyła. Zeszlibyśmy 
wreszcie na czysto specyalne studya, gdybyśmy 
chcieli opowiadać szczegóły naukowych bojów ja 
kie w tćj sprawie staczają Czesi, obraniając słowiań
skie zabytki przed uzurpującym Niemców zaborem. 
Przytaczaniem nakoniec choćby najważniejszych 
nowych odkryć poczynionych obecnie W Europie, 
sprowadzilibyśmy uwagi nasze na owo morze do
mysłów i przypuszczeń, w jakićm się tylu uczo- 
uych zatapia.

Przeciwne mamy tu zadanie — bo chcemy prze- 
biedz pokrótce t eść książki Kraszewskiego, wska 
żując zarazem o ile wpłynął na ujęcie w system 
dotychczasowych badań, odparcie germańskich za
czepek, a wykazanie istotnych cech jakiemi sło 
wiańskie odznaczają się zabytki.

Otwiera więc nasz autor dzieło swoje wytłóma- 
czeniem się z zasadniczych pojęć o sztuce i jej 
dziejach, wskazując jak je rozumie. W ogólnych 
zarysach wstępu zakreśla granice Słowiańszczyzny, 
napomykając o wpływach jakiemi na nią sąsiednie 
działały ludy. Skreśla tedy w ogólnym rysie stan 
moralny Słowian od owych o nich Herodotowych 
wieści, aż do czasów gdy chrześciański Rzym zy
skał krzyżem na ziemiach naszych ten wpływ cy
wilizacyjny, jakiego mieczem i handlem pogań
ska dobijała się Roma. Tn streszcza wywody swoje. 
„Z pielgrzymek, sąsiedztwa i wojen w ciągu wie
ków, pozostały widome ślady w zabytkach, jakie 
nam przekazała starożytność; — biją z nich pię
tna Keltyckie, Greckie, Skandynawskie, Rzymskie 
i Germańskie z kolei; ale to wszystko przyswojone, 
złączone, stanowi nowy, odrębny, właściwy pier
wiastek.u

„Niedziw, że nieraz dobyte z ziemi starożytno
ści nasze uderząjąco przypominają znajdowane na

drngim końcu Earopy; że i w bóstwach i sprzę
tach Słowian, znać ich stosunki z Grecyą, z Rzy
mem, ze Skandynawami; ślady to tylko, że Sło
wiańszczyzna umiejętnie przyswajała sobie i zdo
bywała na korzyść własną żywot Indów z które- 
mi się stykała."

„Na ziemi, przez którą przewędrowało tyle lu
dów, plemion tyle, każdy musiał izucić jakąś po 
sobie pamiątkę: wojownicy miecze i zbroje, ka
płani bóstwa, niewiasty pierścienie — po jednych 
pieśń została, po drugich kamień grobowy, a każ
da epoka i ruch wyryły się na tym smętarzysku 
przeszłości."

Rzecz o mogiłach zaczyna Kraszewski od skre
ślenia ich ogólnego w całej ludzkości znaczenia. 
„Ten stożek ziemi, który kształtem swym przypo
mina stare piramidy mające formę symboliczną 
płomienia (żywota nieśmiertelnego, nad mogiłą 
zwłok doczesnych), — na całej przestrzeni kuli 
ziemskiej się spotyka, a niektóre zaklęsłe dziś i 
zorane usypy sięgają najstarszych wieków bytu 
ludzkości."

„Usyp taki z kamienia lub ziemi ręką ludzką 
dokonany, z myślą unieśmiertelnienia pamięci bo
hatera, wodza lub króla, jest niechybnie jednćm 
z najpierwotniejszych, najstarszych dzieł sztuki, 
w kolebce jeszcze marzącej. Pięknem się zdało 
usypać górę nad zwłokami zmarłego i uświęcić 
nią miejsce jego spoczynku; a tak powstał grobo
wiec z ziemi garściami przez lad rzuconej, wprzód 
nim potrafiono wykuć granitowy sarkofag, zebrać 
nań płyty kamienne, wyżłobić pieczarę, dzieło pó
źniejszych i wymyślniejszych czasów. W wędrów
kach narodów, na placu potyczki/ wojownicy że 
gnając słę z wodzem poległym, zrzucali mu po gar
ści piasku na oczy i położywszy pray nim oręż 
jego, ozdoby stroju, zakopawszy z nim razem u- 
lubione mu istoty, szli dalej gdzie przeznaczenie
gnało. “ .

„Nie potrzebujemy dowodzić, że grobowiec na
leży do dzieł sztuki, bo do jego wzniesienia nie 
znaglała żadna cielesna potrzeba, tworzyła go myśl

czysta, cześć, uwielbienie, żal, chęć przekazania 
wnukom uczucia, które człowiek nśmiertelnić za
pragnął."

„Mogiły z ziemi sypane, w rozmaitych kształ
tach, rozsiane są po całej przestrzeni kuli naszej, 
znajdują się wszędzie, gdziekolwiek zdawna za
mieszkiwał człowiek."

Przechodząc dzieje pomnika usutego z ziemi, 
tego najdawniejszego na świecie po ludziach śla
du, oprowadza nas Kraszewski po odwiecznych 
cmentarzach wszystkich ludów i narodów, rozdzie
lając wszelkie tego rodzaju usypy „na groty z tek 
zwanych epok: kamiennej, brązu i Łelaza. Pomiędzy 
niemi mieszczą się mogiły okresów  przejścia łą 
czących z sobą odrębnie nacechowane główne o- 
kre8y.“

Dalej przechodzi do grobów z kamienia, uwa
żając: „iż kamień nie jest jedynym charakterem 
i cechą główną tych zabytków, gdyż i w później
szych mogiłach znajdują się użyte do ich budowy 
głazy. Szczególniej tę najsterożytniejszą epokę od
znaczają cząstki ciał niespalonych, a obok nich 
sprzęt kamienny i zupełny brak żelaztwa. Kamień 
tylko, szkło, bursztyn, srebro a rzadko brąz, znajdują 
się w tych pierwotnych grobowiskach. Jeżeli w mo 
gile odkiywamy najmniejszy okruch żelaza, nale
żeć ona bę zie do znacznie już późniejszej epoki. 
Wreszcie cechą wybitną, także właściwą mogiłom 
pierwotnym, jest układ kamieni kształtujących 
izby regularne, i sklepienie ich pokryte plaskiem 
wiekiem, opartem na bocznych ścianach. • • Wszy
stkie te wielkie groby kamienne, należą do peryo- 
du dziejowego poprzedzającego przyjście ludów, 
które przyniosły z sobą z wyczaj i obrzędy pale
nia ciał zmarłych."

Opisawszy odkryte na ziemiach polskich groby 
z tej epoki, przechodzi autor do szczegółowych 
już uwag nad p rz e d m io ta m i z kamienia w nich znaj- 
dywanemi. A więc szuka pierwszych śladów sztu
ki w broniach z głazu, siekierach, toporach, mło
tach, strzałach, buławach, ostrzach, berdyszach etc. 
Kończąc o tem, zogólma „że WBzystkie te zabytki
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temporame daje artykuł o Litwie i Rusi, który 
wiele błędów prostuje. Ten sam Przegląd daje do
bry artykuł pana de Calonne, pod tytułem: „Stan
oblężenia miasta Warszawy." Jedna tylko Opinion 
Nationale poniżyła się i wspomniała o nędznym 
poemacie fiebbla. Hebbel nazwał nas „służebni- 
czemi." My imożemy tylko przypomnieć wyraz 
Helmolda z IX wieku.

Portret posła Smolki nie wyszedł jeszcze w IUu 
stracyi, ale wyjdzie za tydzień.

Stary system Europy się wali, a Franeya stoi 
w niezamąconym pokoju i prawie jakby Bię roz
brajała, jeżeli nie na morzu, to na lądzie. Sprze
daje ona lub umieszcza u rolników 2,000 koni ar- 
tyleryi. Mowa jest jednak o założenia obozu jazdy 
na płaszczyźnie Marignon, nie daleko Alp, zape 
wne w przewidzeniu jakich wypadków we Wło
szech. Marszałek Mac Mahoń, który miał udać się 
do Wiednia, odebrał inny rozkaz i wraca do P a
ryża. Projekt, który miał powieźć, dojdzie ianą 
drogą do Wiednia. Zaczynają znowu mówić o Ga
ribaldim i jego konferencyach. Donosząc o tych 
konferencyach, Siacie wystawia solidarność dwóch 
narodów upadłych i przeczy po raz drugi, aby co 
doniósł kłócący Journal de Dresden było prawdzi 
wem. Pan Ratazzi opuści Paryż dopiero dnia 9go 
t- m. W parlamencie, który się zbierze, nie będzie 
on robił opozycyi baronowi Ricaaolemn, ale wgru 
jam  jego zastąpi i utworzy zupełnie inne mini- 
steryum. Zmiana ministeryum turyńskiego nie zro
bi Się z powodów wewnętrznych, lecz z powodów 
czysto zewnętrznych. Przed opuszczeniem W łoch, 
baron Ricasoli ma ogłosić na swe usprawiedliwie
nie korespondencye wymienione z Francyą i An
glią w sprawie rzymskiej. Wojsko francuzkie zo 
stanie w Rzymie i jenerał Goyon do niego powró
ci. Mówią, że jako dowodzący osobnym korpusem 
i to za granicą, jenerał ma zostać marszałkiem. 
Trudno w to uwierzyć, bo przez dziwne zrządzę 
nie losu, i jenerał ten nie był dotąd w  żadnej bi
twie. Z tego powodn monsig. Merode pozwolił był 
sobie żartu w kłótni, którą miał z jenerałem, 
rzekł raz: nie jenerale, nie dobywaj po raz pier
wszy twej szabli przeciw takiemu nieprzyjacielo
wi jak Papież. Jenerał Goyon i margrabia Lava- 
lette odebrali instrukcye w Compićgae od samego 
Cesarza. Wyjazd ich jest bliski. Monsignor Chigi, 
nuncyusz papiezki, przybędzie tu koło 15go t. m. 
Sprawa archiwów neapolitańskich w Hiszpanii zo
stała zupełnie załatwioną. Archiwa te zostaną od> 
dane legacyom włoskim.

Prusy i Franeya są w pełnej przyjaźni. Król pru
ski przesłał po balu, który dał marszałek Mac 
Mahoń depeszę, w której podziękował za przyj ę 
oie. Mówią, że na wiosnę król pruski ma przyj
mować Cesarza w zamku Brtthl nad Renem. Utrzy
muje się zawsze pogłoska, że jest na stole wielka 
kombinaeya europejska, o której parę słów już 
doniosłem. Tej kombinacyi może się dziś już sprze
ciwić sama tylko Anglia. Anglia groźnie się zbroi 
i chce oderwać od Francyi nawet Szwecyę. Trze
ba się spodziewać, że to się jej nie uda. Ile to 
razy nie pisałem o wpływie jaki starał się Cesarz 
wywrzeć na szkołę mieszczańską w Anglii! Wpływ 
był oiężki i trudny. Dla tego Ludwik Napoleon 
zaprosił do Paryża r. 1849 lorda mąjora i aider 
manów, dla tego celu Cesarz zawarł traktat han
dlowy z Anglią, zniósł paszporta i robił wyprawy 
z Anglią do Krymu i Pekinu. Dziś wpływ Fran
cyi na Bzkołę mieszczańską w Anglii ma być taki, 
że Cesarz może myśleć o obaleniu gabinetu pal- 
merstońakiego i zastąpienie go przez gabinet po
kojowy. Pan Cabćtte, architekt, który został obra 
ny lordem majorem Londynu, jest kreaturą prawie 
francuzką. Jest on ojcem lady Oliff, żony bogate
go lekarza angielskiego, który mieszka w zimie 
w Paryżu a w iecie w Trouville. Tego lorda ma
jora i aldermanów zaprosił Cesarz do Compiógne na 
dzień 121. m. Cesarz ma nadto udać się w maju na 
wystawę londyńską. Są to kroki zmierzone ku je 
dnej i tej samej polityoe, które sprawią zapewne 
swój efekt Jenerał Peel oświadczył Bię już za po
litykę pokojową, wyznając, że Anglia jest niena
widzoną przez całą kulę ziemską. Toż samo o- 
świadczeme zrobił Cobden, domagając się rozbro
jenia tak Francyi jak  Anglii. Constitutionnel zga
nił surowo Cobdena, że nie miał odwagi 'powie
dzieć, te  Franeya Bię nie zbroi i że powinna się 
rozbroić sama Anglia. Surowość ta służy za do
wód ścisłości stosunków a Cobdenem.

Lord Palmerston robi jeszcze trudności w pod-

£isaniu traktatu mającego oznaczyć wyprawę do 
[exyku. Cesarz ma mieć zamiar zrobienia wypra

wy z samą Hiszpanią, w razie nie podpisania trakta
tu. Wice-admirał Jurien de Lagrayićre, który będzie 
dowodził flotą w zatoce Meiykańskiej, wyjedzie do

Talonu pojutrze. Lądowem wojskiem hiszpańskiem 
będzie dowodził w Mexyku jen. Prim. Z tym je
nerałem Cesarz przepędził miesiąc w Vichy. Małe 
to zdarzenie dowodzi, jak Cesarz układa wszyst
ko zawczasu i wtenczas kiedy o tern nikt nie 
myśli. Franeya i Hiszpania myślą osadzić jakąś 
dyuastyą w Mexyku. Po Mexyku zrobi się to mo
że w południowych Stanach Zjednoczonych, gdzie 
ludność jest w części francuską.

P. Tillos, francuski konsul w Bukareszcie, ma, 
z przyczyny Błabości, wrócić do Francyi i być za
stąpionym przez p. Tartu, konsula w Belgradzie. 
Książę Bibesco, który był adjutantem marszałka 
Randon, wrócił do Bukarestu. Wykształcony w ar 
mii franciukićj, może on oddać usługi swój ojczy
źnie. Negocyacye o jedność Rumanii ciągle się to
czą i zdaje się, że wypadki zaszłe wRośyi, wpły
ną na jćj spieszne rozwiązanie.

Kiedy wszystkie dzienniki francuskie piszą w o- 
góle, że Czarnogórcy zwyciężą, Pays pisze tak jak 
donosiły raporta oficerów francuskich i sądzi, źe 
margrabia Moustier udał się do Stambułu z in- 
strukeyami przewidującemi zwycięstwo Omera pa 
szy i przepisującemi wdanie się dyplomatyczne. 
Pays jest pisany zawBze pod wpływem minister
stwa spraw zagranicznych.

Sprzeczkę między Francyą a Genewą o Ville 
la Grand, sprzeczkę bardzo nudną, załatwi ko 
misya mieszana,, ale nim to nastąpi, zachodzi no
wa sprzeczka. Żandarmi francuscy zajęli wioskę 
Creasonićre w doliaie Dappes, dla obronienia ja-
kUgoA Frano«aa. Sawajowry n tr^U illj^  Ż6 ta WIU
ska należy do nich a Franeya ża do nićj i to na 
mocy traktatu z r. 1815. Franeya miała najść wio
skę Cressomifere, aby rozpocząć reklamacye o ca
łą dolinę Dappes. Anglia będzie krzyczeć.

W Compiógne jest wiele gości, a między nimi 
są książęta Portugalscy. Goście są zapraszani na 
tydzień. Jest obecnie w Compiógne Rotszyld. Sto
sunki jego z Cesarzem są chłodne, Rotszyld jest 
bowiem w sercu orleanistą. Przed rozjechaniem się 
ambasadorów uderzyła niektórych na dworze ce 
sarskim wielka liczba kobiet cudzoziemskich. Ce
sarzowa jest hiszpanką, hrabina Walewska włoszką, 
margrabina de Lavalette amerykanką, margrabina 
Moustier belgijką (z domu Merode), księżna Gram 
mont angielką (z domu Mackinnon) toż pani Adol 
fowa Barrot (z domu Mundy), toż baronowa Bre 
nier itd. Księżna Montebello (z domu Jenkinson), 
matka ośmiorga dzieci, jest słabą na raka.

Rząd postanowił, że otwarcie w Paryżu powsze- 
chnćj wystawy przemysłowćj odbędzie się w ma
ju  1855.

Ucichła polemika o towarzystwie św. Wincen
tego a Paulo. O tych towarzystwach pisałem pod 
względem czysto-francuskim i wychodząc z prze
konania, że potrzeby Europy wymagają trwałości 
cesarstwa i niezamącenia wewnątrz Francyi. Jeden 
dziennik mylaie doniósł, że w Rosyi towarzystwa 
św. Wincentego są wolne. Nie Bą one wolne i u- 
trzymują się prawie tajemnie.

Constitutionnel i Patrie kłócą się, chcąc zape
wnie dać dowód, że już nie są zawisłe od rządu. 
Na zapytania Constitutionnela, p. de la Gueronnióre 
przyznał się, że jest dyrektorem Patrie. W tych 
kłótniach niektórzy upatrują niechęć hr. de Per 
signy do pana de la Gueronnióre. Zmiana mini- 
sterynm jest uważana zawsze za pewną. Ma ona 
nastąpić przed zebraniem Izb. Pożyczka także jest 
uważana za pewną. Giełda trochę się poprawiła, 
niektóre jednak obawy ziściły się. Jeden mekler 
znikł zostawiając 800,000 fr. deficytu.

R z y m  30 października.
Wczoraj trąba morska zagnana wichrem na kam

panią rzymską uderzyła około pierwszćj po połu
dniu na kościół Sgo Piotra i Watykan z nadzwy
czajną gwałtownością nie tykając wszakże innych 
części miasta ani gmachów. Wśviekły wir urwał 
kawałek rzeźbionego gzemsu u bazyliki a potem 
wpadł na watykański dziedziniec łamiąc gruchocąc 
: wodą zalewając wszystko co tylko ulegało zni
szczeniu. Wracam właśnie z Watykanu i ogląda
łem ślady spustoszenia. Szklanny dach nad nowemi 
wschodami do pałacu papieskiego prowadzącemi 
zerwany całkiem został; w pałacu zaś samym mało 
okien ocalało; ogromne szklanne ściany w lożach 
czyli krużgankach Rafaela prysnęły w drobne ka
wałki; szyby w kilku set oanach wyleciały jak 
po bombardowaniu lub pożarze. Szkoda mianowi- 
™ti)?^o6Uc5nych kolorowych okien tak misternie
n ro w a d y ^ ^ h * ^ 161̂ 0̂  marmi>rowych wschodach prowadzących do pokojów papieskich i do mie
szkania kardynała Antonellego. Od dwóch dni ma
my ciągłą ulewę z piorunami; Tyber wezbrał zna
cznie i niesie kłody, zręby, gałęzie, a nawet całe

dęby z liściem i z korzeniami wyrwane snać gdzieś 
w lasach pokrywających pochyłość Apeninów. Wie
lu na pół nagich popolanów z Transteweru łapie 
na sznury te drzewa pod mostem św. Anioła.

W dziele świeżo ogłoszonem we Florencyi p. n. 
la Corte romana e i Gesuiti, scritti nuovi del car- 
dinale d ’Andrea di monsignor Liverani e del ca- 
nonico Reali ogłaszano także dwa listy, które ex 
prałat Liverani napisał do kardynała de Silvestri. 
Dziś kardynał ten oświadcza w dzienniku rzym
skim, iż nie dzieli bynajmnićj wyrażonych przez 
piszącego zasad, że pisma jego patępia, i że skoro 
je  otrzymał w oryginale złożył je  natychmiast Ojcu 
Świętemu wyrzekając się wszelkiego związku i sto
sunku z Liverani m.

Giornale di Roma mówiąc o warszawskich wy
padkach już się dwukrotnie wyraził bardzo przy
chylnie dla Polski. Dzienniki też konserwatorskie 
we Włoszech jak Armonia, Piemonte, i niektóre 
inne, co dotąd, jak  pisałem do was sprawy naszćj 
nie pojmowały i milczały o naszym kraju, ocknęły 
się nagle ze snu i mówią z oburzeniem o zniewa
żeniu domów Bożych przez rozjuszone rosyjskie 
hordy. Wiem, że Ojciec Święty pochwala postępo
wanie naszego duchowieństwa, że przemawia o 
niem z uwielbieniem i że potwierdza wszystkie je 
go dotychczasowe czyny.

Margrabia Lavalette jest oczekiwany dnia 6go 
listopada; kuchnia jego już przybyła do Rzymu. 
NunciuBz Chigi i Nuncyusz Ledóchowski opuszcza 
Rzym lOgo t. m.

Dziś znowu twierdzą, że jenerał Goyon na kró
tki tylko czas udał się do Francyi i że wróci nie
zawodnie do Rzymu.

Nazione donosi, iż passalizm czyni postęp, że 
baron Ricasoli codziennie otrzymuje listy od du 
• hownych przystępujących do zasad autora pisma 
Pro causa italica. „Co jednak się tyczy ś. kole
gium, dodaje, próżno się spodziewać od kardyna
łów, iż uznają nową naukę.11

Czterech bersaglierów piemonckich wziętych w nie 
wolą w Castigliaao koło Viterbo przez żandarmów 
papiezkich podczas gdy się spokojnie po teritoto- 
rum  papiezkićm przechadzali, przyprowadzono do 
Rzymu. Mgr Mórode kazał jak najlepićj z nimi 
się obchodzić; dają im codzień wina i cygara, 
skoro pozwiedzają ciekawości rzymskie odesłani 
będą do Genui. Pobyt w Rzymie miał bardzo ko
rzystne wrażenie sprawić na ich umyśle.

Ksiądz Passaglia wykreślony został z liczby pro
fesorów uniwersytetu rzymskiego. O. Mura rektor 
oznajmił mu to listownie.

Wiedeń 7 listopada. Gazeta Wiedeńska za 
mieszczą następujący własnoręczny list cesarski, 
do nadwornego kanclerza węgierskiego:
Kochany hrabio Forgach! Niewładność (Unbothmds 

sigkeit) municypiów węgierskich i otwarty, niemal 
buntowniczy opór przeciw wszelkim krokom przed 
siębranym dla sprowadzenia uporządkowanych sto
sunków, zagraża w sposób najniebespieczniejszy 
istnieniu porządku publicznego w ogóle,— a władze 
w swem teraźniejszem urządzeniu, jakoteż zwykłe 
obecnie stosowanie istniejących praw karnych kraju, 
nie zdołają dostatecznej udzielić opieki przed owemi 
nader smutnemi napaściami, przez znaczną wię
kszość wiernych poddanych Moich naganianemi 
ani też są w stanie stłumić nieposłuszeństwa nad 
miarę się krzewiącego.

Obowiązkiem jest Moim monarszym i stałą wolą 
Moją, położyć jak najsilniej tamę tym wykrocze
niom , a przez przywrócenie uporządkowanych sto
sunków utrwalić na nowo winne posłuszeństwo ja 
koteż powagę rządu.

Gdy jednak użycie nadzwyczajnych, konieczno
ścią nakazanych środków, nie da się pogodzić z o- 
becnem urządzeniem Mojej królewsko-węgierskiej 
Rady namiestniczej, opartej na artykułach ustaw 
z r. 1723 i 1790,— a z drugiej strony nadzieja mo
żności zwołania wkrótce znowu sejmu w Mojem 
królestwie Węgierskiem dla konstytucyjnego zała
twienia kwestyj w zawieszeniu będących, tak dłu
go okazuje się być niewykonalną, dopóki przy
wrócenie uporządkowanych stosunków administra 
cyjnych nie przedstawi pożądanej do tego możno
ści,— przeto spowodowany jestem zawiesić czaso
wo korporacyjną działalność Mojćj król. węgier
skiej Rady namiestniczej, rozporządzeniami Moje- 
mi z d. 20 października r. z. odżywionej w duchu 
pomienionyeh artykułów ustaw, jakoteż równocze
śnie zawiesić czynność municypiów krajowych, a 
to aż do przywrócenia naruszonego porządku pu 
blicznego, a w skutku tego zarządzić rozwiązanie 
wszystkich istniejących jeszcze wydziałów komi- 
tatowych, dystryktowych i reprezentacyj gminnych 
miast wolnych królewskich.

Powierzając Ci wykonanić tego rozkazu Mojego, 
i'oczeku jąc dalszych Twych wniosków pod wzglę
dem wyboru osób do przyszłego kierowania komi
tatami w razie potrzebnych zmian, polecam Ci mieć 
po ten czas staranie, aby bieżące czynności w ad- 
ministracyi komitatów i miast wolnych aż do ob
sadzenia nowych organów sprawowane były nadal 
w ten sposób przez obecne magistratury pod oso- 
bistc-m zaręczeniem i odpowiedzialnością dotyczą 
cych indywiduów, iżby służba publiczna niedozna- 
ła przerwy.

Mojemu Namiestnikowi w królestwie Węgier
skiem, który zarazem jest zamianowany, Moje król. 
węgierskie Namiestnictwo, następnie żupani, admi- 
nistratorowie lub inni przełożeni komitatów i bur 
mistrze stolic krajowych Budy i Pesztu, jnają bez 
wahania się punktualnie być posłusznymi we wszy
stkich rozporządzeniach jego, tyczących Bię publi
cznego zarządu krajem.

Z załączonego tu dodatku *) dowiesz się nastę 
pnie o rozporządzeniach, jakie spowodowany się 
być widziałem wydać równocześnie do Mojego Mi
nistra wojny pod względem przekazania i sądze
nia przez sądy wojskowe pewnych przestępstw i 
zbrodni przeciw utrzymaniu publicznego porządku 
i bezpieczeństwu osób i własności.

Jako szczerą wolą Moją jest, zagrożony w Mo
jem królestwie Węgierskiem publiczny porządek, 
njrzeć o ile można jak najrychlej przywróconym 
za pomocą wzmiankowanych czasowych środków 
wyjątkowych, ażeby módz zaraz przystąpić do roz
wiązania na drodze konstytucyą przepisanej wi 
szących jeszcze sporów,— tak również spowodo 
dowauym się być widzę wypowiedzieć na nowo 
że postanowiłem niezmiennie, nadane Mojemu kró
lestwu Węgierskiemu na mocy Mojego dyplomu 
z d. 20 października r. z. konce^ye pod względem 
przywrócenia jego konstytucyi, jego praw i swo
bód, jego sejmu i jego urządzeń municypalnych, 
utrzymać również na przyszłość nienaruszenie i nie
złomnie.

Wiedeń 5 listopada 1861 r.
Franciszek Józef w. r.

J.C.K.Ap.Mość wydał równocześnie następujący 
list odręczny:

Kochany Marszałku połowy poruczniku Hrabio 
Palffy. Mianuję Cię Moim Namiestnikiem w Mojem 
króiestwie Węgierskiem.

Wiedeń 5 listopada 1861 r.
Franciszek Józef w. r.

JCKApMość nadał pod d. 5 b. m. pismem ga- 
binetowem fmp. hr. Maurycemu Palffy i Stefanowi 
Privdzerowi radcy nadwornemu przy król. węgier
skiej kancelaryi nadwornej, godność tajnych rad
ców z uwolnieniem od taksy.

Oprócz powyższych aktów wydana zapewne zo 
stała w Węgrzech odezwa nowego namiestnika. 
Czy by dokument, tyczące się przekazania niektó
rych spraw karnych sądom wojskowym jeszcze 
wygotowane nie zostały, skoro ich nie ogłoszono 
równocześnie? Zawsze jednak ta część dekretu 
nie jest jeszcze wykończoną. Również niewiadome 
są różne inne zmiany dotychczasowych praw i u 
staw skutkiem zaprowadzenia rządów dyktatoryal 
nycb, a mianowicie czy te ustawy, jakie w mo
narchii zaprowadzone zostały po dniu 20 paździer
nika, stosują się do Węgier lub nie? Nie zostało 
w liście cesarskim dotknięte jeszcze, jaki los spo
tka prawa wyszłe z pod konferencyi kuryalnej, 
które uzyskały sankcyę cesarską, następnie czy i 
jaka ustawa drukowa w Węgrzech będzie obo
wiązywać; dotąd bowiem sądy tameczne stoso
wały ustawę drukową z r. 1848, a władze cesar
skie odwoływały się do ustawy zaprowadzonej 
w r. 1852 w całej monarchii.

Zapewne znacznie się zmniejszy w dziennikach prze 
slrzeń przeznaczona dla spraw węgierskich, które 
przed wszystkiemi innemi zajmowały ważnością swo 
ją  i wywierały wpływ na ogólny tok polityki we 
wnętrznej w cesarstwie. Wpływ ten nie ustanie i 
dzisiaj, lecz się tylko innemi drogami przebijać 
będzie, innemi manifestować się będzie objawami. 
Co do sprawy chorwackiej, słychać, że w tych 
dniach odejdzie do Zagrzebia reskrypt na adres 
tamecznego sejmu. Część jedna żądań sejmu ode
słaną podobno będzie do stosowniejszych czasów, 
część zaś wprost odmowną znajdzie odpowiedź. 
Od przyjęcia tego reskryptu w izbie zależeć 
będzie rozwiązanie sejmu lab jego pozosta
wienie.

— W dniu 8 b. m. przypada rocznica bitwy 
pod Białą Górą niedaleko Pragi (1620) gdzie Cze

*) Dodatek ten ogłoszony będzie później. (Prz. Gaz. 
wied.).

chy utraciły resztki swojćj niepodległości. Zamie
rzano ten dzień obchodzić żałobą, lecz dzienniki 
upominają, aby zaniechano tego obchodu. „My sa
mi, mówią Nar. Listy, znamy i czujemy bardzićj 
może aniżeli wielu rodaków, jak  bolesną jest pa
mięć tego dnia najnieszczęśliwszego, jaki ugodził 
naszą ojczyznę. Pod Białą Górą stracił naród nasz 
niepodległość. Wyroki śmierci, wygnanie najbo
gatszych i najoświeceńszych rodzin z kraju, kon
fiskaty, wytępienie szlachty narodowćj, wielki mo
ralny i materyalny upadek narodu czeskiego aż 
po ostatnie czasy, przedstawiają się nam niejako 
w bezpośredniem następstwie po bitwie pod Białą 
Górą. Dzień ten, w którym się tyle nieszczęść na 
cały naród zwaliło, winien być za prawdę grubą 
żałobą obchodzony." Ale, mówi dalćj ten dziennik, 
nie po temu pora, kiedy reakeya głowę podnosi 
w Austryi, kiedy rządy w Węgrzech, wystąpienie 
policyi w Krakowie i Lwowie przywodzą na pa
mięć mrożoą jesień 1849 r., po którćj nastała sro
ga zima stanu oblężenia i rządów żołnierskich. 
Dla tego nie należy dawać choćby pozornych po 
wodów do zastąpienia prawa siłą i trzeba unikać 
wszelkich demonstracyj.

— Dzienniki Pesti Hirnók, Idok Tanuja i Silr- 
gttny z dnia 5go b. m. skonfiskowane zostały za 
umieszczenie doniesień o nowej organizacyi Wę
gier.

■— Książę Metternich poseł przy dworze francu
skim, wyjechał wczoraj z powrotem do Paryża.

— Wydział w Izbie deputowanych do ustawy 
drukowej obradował wczoraj kilka godzin: prof. 
Herbst rozbierał stronę materyalną projektu rządo
wego, a Taszek stronę formalną. Podobno projekt 
rządowy wielkim ulegnie zmianom w wydziale. 
W obronie projektu rządowego Btawać będzie w Iz
bie naczelaik sekcyi ministerstwa sprawiedliwości 
p. Rizy. Autorem projektu rządowego jest proku
rator Lienbacher, a że teraz pojawiła się broszura 
w obronie tego projektu, a którą dzienniki rządo
we wychwalają, więc podejrzywanym jest także 
p. Lienbacher o jej autorstwo. Presse powiada, że 
odczytanie tej broszury broniącej ustawy drukowej, 
zrobili na nią takie wrażenie, jak gdyby była o- 
ua obszerniejsiem tylko omówieniem sławnego 
zdania p. Tnaden - Triegtoff (jeden ze stronników 
krzyżowych w Prusiech. Prz. Red Cz.): „Wolność 
druku, a obok niej — szubienica! “

Królestwo Polskie.
Zamieszczamy dziś dokończenie projektu oczyn- 

szowania włościan z urzędu, którego ośm działów 
podaliśmy w poprzednich numerach.

Wykaz Lit. B.
W Y K A Z

Dochodu normalnego z gruntów.
R ach u je  s ię  na  d o chód  
z je d n e g o  m orga m ia ry  
n o w o p o lsk łe j no rm a ln a  li* 

c a b a  g arn cy  iv ta
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obejmujący rozróżnienie na klasy gruntów łąk 
i  pastwisk.

P o d z i a ł  g r u n t ó w .
Art. 32. Grunta orne w ogólności dzielą się na 

dwa oddziały, to jest:
a) na grunta pszenne, i
b) na grunta żytne.
Ad a) Grunta pszenne mają dwie klasy, tojest: 

I klasę pszenną, i 
U klasę pszenną.

Ad b) Grunta zaś żytne trzy klasy, to jest:
I klasę żytną,

1

A. G r u n t  oruy.  
a) grunt pszenny: 

klasa 1
2 klasa II

3
b) grunt żytni: 

klasa I
4 klasa II
5 klasa III
6 klasa IV

7

B. Ł ą k i .
a) łąki oddzielne: 

klasa I
8 klasa II
9 klasa III

10 klasa IV

11
b) łąki polne: 

klasa I
12 klasa II
13 klasa III
14 klasa IV

15
C. P a s t w i s k a ,  

klasa I
16 klasa II
17 klasa IH
Wykaz lit. A.

W Y K

do zbyt od nas odległej należą epoki, ażeby Bię 
ona ściśle dała oznaczyć, a początek jej i trwanie 
zakreślić dziś mogło. W okresie tym lub całkiem 
jeszcze nieznano w Europie użytku kruszczów, lub 
kruszec był tak rzadki, że go do codziennych ży 
cia potrzeb zastosować nie można było. W Polsce, 
Litwie i krajach sąsiednich, okres ten zdaje się 
nietylko poprzedzać wszelkie związki ładów pół
noc zamieszkujących z światem Greko-Rzymskim, 
ale nawet Bięgać może epoki przed przyjściem 
Skolotów-Scythów do Europy."

„Epoka więc kamienna kończy się na jakie 
siedmset lat przed erą naszą."

Okres kamiennych zabytków tak ostatecznie cha- 
rakteryząje Kraszewski: „W wyrobach z tej epo
ki pierwotnej, tak kamiennych jak  glinianych i 
bursztynowych, w paciorkach, ozdobach stroju, 
sprzętach, pojęcie liny bardzo elementarne. Linie 
łamane, składane, wyginane śmielej, są ta prawie 
nieznane; kombinaeya z sobą linij prostych i 
giętych rzadka i ostrożna. Obok tego techniczna 
część roboty doskonała, wykonanie nadzwyczaj 
staranne: często nawet przy najwyższej prostocie 
linij. “lobrak surowego jakiegoś wdzięku. Ozdób 
właściwych mało bardzo lub nic wcale; jeżeli są, 
to mewykwintne i jednostajne. W wyrobach też 
z kamienia, twardość materyalu ograniczać musia
ła pracownika, który myśli swej swobodnie 
rozwinąć nie mV§;- 1 y  nich przecie są już chętki 
ornamentacyi : bnie ®'®kiedy widocznie wyszuka
ne i zręczne, którcmi lerowała nie sama potrze
ba materyalna, ale rodząca się fantazya. Sztuka 
patrzy już przez to rzemiosło. ^

Następnie przechodzi autor do okresu w któ
rym występuje brąz jako mateiyał snadniejszy od 
kamienia do wytworzenia zeń dzieła myśl lndzką 
jawniej wyrażającego. Tu już popiół w urnach o 
paleniu ciał świadczy; a wpływ grecki i rzymski 
widoczny. Przebieg zabytków z tej epoki, pozwala 
Kraszewskiemu rozwijać spostrzeżenia nad ozdo- 
bniejszemi wyrobami; bo okres brązu, bogato heł
my, tarcze i stroje ukrył w łonie ziemi. Oto sąd

autera o charakterze sztuki w tych czasach: „Cała 
ornamentacya polega tu na połączeniach, na ze
stawieniu linij prostych i kolistych; ale osobno 
jeszcze idą linie krzywe, a całkiem oddzielnie pro
ste, pod kątami łamane. Linie są czysto idealne, 
nigdzie w nich naśladownictwa natury. Ze wszy
stkich motywów, linia spiralna jest najpospolitszą;

Iiowtąrza się ona ciągle w formie całych branso- 
et, pierścieni, spinek, czapek drócianycb, i w o  

zdobach sprzętów, jest niejako godłem epoki.* 
„Zastanawiając się nad utworami tego okresu, 

widzimy już w nim (nie tykając nawet dzieł sztu
ki właściwej) wielki artystyczny postęp."

„Kunszt coraz widoczniej w każdej robótce prze 
gląda, ozdoba staje się jej konieczną częścią, o 
bliczem każdego najmniejszego sprzęta. Rzemie
ślnik wyrabia dla pożytku, ogładza i rytuje wy
kwintnie dla oka, powoli przechodząc na artystę. 
Z ozdób stroju okazuje się, że i ubiór w tej epo 
ce stać się musiał wytworniejszy, okrył, się tysią
cem drobnostek, dodatków, błyskotek."

„Kobieta uczuła; instynktowo swe posłannictwo 
kapłanki piękna, zapożyczając w wyrobach ręki 
ludzkiej to, co wdzięk twarzy i postaci podnieść 
może."

„Ozdób, których dziki szukał początkowo w o- 
dartem skrzydle ptaka, w kwiecie, w przypadko
wo zaokrąglonym i wyślizganym biegiem wód ka
myku, w muszli skorupiaka, zażądał teiaz od rze
mieślnika; począł się rozmiłowywać w kształcie, 
w barwie, w grze promieni na bursztynowej lub 
massowej paciorce."

„Słowem, tu jak  wszędzie, sztuka rozpoczyna 
się od ornamentacyi sprzętu, przechodzi w ozdo
by stroju, nim się potrafi oderwać od ziemi i sta
nąć w mocy swojej. Pierwsze nieforemne naślado
wania postaci zwierząt i ludzi, są krokiem, który 
nowe ma dać siły sztuce i nowy materyał dowy- 

„uni* “ yśli. Są to jakby głoski i dźwięki, z któ- 
W?Ak]KZyk miał tworzyć?"

J ł ZVL właściwy, jak  i poprzednia epoka 
kamień, na sprzętach swych i pozostałościach,

nie ma nigdzie śladu głosek, run, pisma, ani zna 
ków, któreby się do nich zbliżały.*

„Ważnem się nam zdaje, że sprzęt brązowy 
pozostałości grobowe tego czasu, wybitnie mówię 
o związku z grecko-rzymskim światem.*

Najbliższa czasom naszym epoka żelaza, naj 
więcej też nasunęła zabytków pod uwagę bada
cza; szeroce więc nad nią się rozwodzi, w orna
mentacyi znajduje charakterystycznemi „zwoje fo
remne, sploty wężowate i smoki."

„W charakterze ogólnym wyrobów uważanym 
pod względem sztuki, widzi teraz Kraszewski 
zmianę wielką: cecha ornamentacyi, jej motywa 
całkiem są różne, linie idealna przedzierzga się 
w zwierzę fantastyczna, czuć żywą naturę za wzór 
do utworów wziętą; na tle jej wyobraźnia tworzy 
niebywałe widziadła. Monochromowe proste orna- 
mentacye pierwotne, zmieniają Bię w polychromy: 
barwa i rozmaite jej kombinacye zjawiają się na
przód w paciorkach. W epoce brązu linia sama 
była jedynym żywiołem, jedynym materyałem or
namentacyi, tu się z nią łączy i często ją  zastę
puje barwa; jest to zarazem postęp i upadek. 
Ozdoby coraz się mnożą, ale wykonanie ich staje 
się pośpieszuiejsze, zaniedbane; fantazyi więcej, 
mniej pracy w jej egzekucyi; mniej że tak po
wiem, artystyczności. Znać mechaniczną robotę, 
znać zajęcie ludów które walczą, dokonywając 
żywota epoki u schyłku, aby się w nowej odro
dzić. Ale wszystko się już zdobi, wdzięczy, przy- 
odziewa; wszędzie są inteneye ornamentacyi, choć 
nigdzie wykonanie nie odpowiada myśli."

„Cecha to wszystkich wieków upadku. I ta trze
cia epoka historyi sztuki mogilnćj, nieznanego nam 
świata, zamykająca cyklus pełny, obrót całkowity 
dziejów sztuki pierwiastkowćj, podlega ogólnemu 
prawu."

Wreszcie prowadzi nas Kraszewski na cmenta
rzyska i żalnibi pogańskie, klasyfikując kształty 
ziemnych usypisk, zwanych już to kopcami, mo 
gilami, kurebanami i horodyszczami różnych odcieni. 
Kiedy tak kończy autor rzecz swoją o śmierci

zabytkach, to bliski już przechód z wewnętrznćj 
izbicy grobu do żywych pomieszkań. Więc chata 
wieśniacza stoi jako zbalsamowana mumia prze
szłości , świadcząca o pierwotnych budownictwa 
cechach. Tu rozważając słup i różne ślady kształ
tów jego, upatruje autor w najstarszych budowlach 
słowiańskich cechę wschoduią a typ indyjsko as- 
syryjski. Szereg tych zabytków, zakończa duni- 
nowski drogoskaz w Koninie, który z XI wieku 
swoją odległą przeszłość datuje.

Przejście do świątyń i rozwiniętćj już domów 
budowy, poprzedza autor rozprawą o pogańskich 
ołtarzach, a te prowadzą go do okresu poprzedza
jącego epokę, w którćj Słowianie i Litwa grecko- 
rzymski świat poznała.

Podania Araba Massudego o kontyniach słowiań
skich, opisy retrejskićj świątyni Thietmara i Ada
ma Bremeńskiego, zestawione z szczegółami Saxo- 
Grammatyka o Arkonie, wreszcie wzmianki innych 
o pierwotnych bałwochwalaiach i uwagi o tych 
zabytkach Szrezniewskiego, streszcza Kraszewski 
w następne ogólne o tych czasach zdaaie:

„Ozdoby tych bałwochwalni były już bardzo wy
kwintne; budownictwo przywołało w pomoc rzeźbę, 
a co dziwniej, malarstwo tak trwałemi odznacza 
się barwami, że ich deszcze i słoty zniszczyć nie 
mogły. Kunszt widoczny w tem wszystkiem i do 
wysokiego posunięty stopnia.*

„Z tradycyonaluego kształtu słnpa który się do
tąd zachował w budowlach ludu, w wiejskich 
śpichrzach, gospodach, i galeryach cerkiewnych; 
z opisu świątyń pokrytych całkowicie fantastyczne 
mi wizerunkami bóstw i potworów, możemy choć 
cokolwiek wnosić o charakterze hieratycznego bu
downictwa w Słowiańszczyznie zachodnićj. Zasta
jemy ta coś w niem wschodniego, co się nawet 
w późniejszych daleko objawia pomnikach, osobli 
wie w drewnianych, na które mnićj wpływu miało 
naśladowanie Zachodu.

„Rzeźba jak u ludów pierwotnych w Assyryi, 
w Persyi, w Egipcie, w Indyach, łączyła się tu 
niegdyś ściśle z budownictwem i kształty proste

budowy ożywiała fantastycznemi postaciami po
tworów, świata zwierzęcego i wymarzonego, totót 
idealnych, symbolów i prototypów, bóstw, ich go
deł i przeistoczeń. Na piramidalnych witżycach 
w Bołdach pod Polanicą, tkwi jeszcze poważnie 
patrząca z wysoka twarz jakiegoś boga który 
przeżywszy braci, porosł mchem siwym. ’ Takie 
mi to olbrzymiemi i potwornemi wizerunkami całe 
owe ściany w Retrze i Szczecinie okryte być 
musiały; a życie wylewało się w ich dziwaczne 
kształty z młodćj piersi ludu, który wszystko oży
wić chciał w około siebie— kamień, kruszec, 
drzewo. Nawet podpory świątyń rzeźbione były 
w kształcie rogów zwierząt; słup', strop i zakoń
czenie belki przybierały mnićj więcćj żywe oblicze, 
bo Ind co je  stawiał pragnął przemówić siluićj, wy- 
rażaićj temi znakami, nie wiedząc jeszcze, że naj- 
symetryczniejsze linie mają mowę swoją, i nie 
znąjąc właściwego budowniczćj sztuki języka har
monii, symetryi i kontrastów."

„Był to więc wylew żywota, był to bełkot dzie
cinny, naiwny, wrzawliwy, gorący, a niewyraźny; 
bo krzykiem zastępujący słowo, namiętaą grą 
kształtów spokojną wymowę linij."

Ow dział o architekturze kończy autor pilnem 
badaniem śladów sztuki w rozlicznych kształtach 
wieśniaczćj chaty, a grodziska pozwalają mu zdo
być lekkie światło do wyjaśnienia coch świeckiego 
czasów tamtych budownictwa.

W ustępie o Nekro-ceramice, to jest zabytkach 
garncarskich, stara się Kraszewski wykazać wła
ściwości słowiańskie, zdaniem jego widoczne w 
kształtach tych naczyń. Przywodzi poczet chrono
logiczny odkryć zabytków grobowych glinianych, 
od najdawniejszych czasów z ziemi naszej doby
tych. Wreszcie dzieli znane mu zabytki na podziały 
jakie nasuwa materyał, forma i odgadnione prze
znaczenie; a wykazuje zarazem charakter orna
mentyki jaką miały te wytwory w różnych Sło
wiańszczyzny stronach.

(Dokończenie nastąpi.)



C Z A S  z  S o b o ty  9 Listopada 1861.

tak?° P'etWkf1 kla8f  F ““ta Płonnego liczy się I zaległości, które r!'’praybrane^”  I6606 7216 7379 7524* 7632 7940 8268 9407’ I b e / i  “ “ k mie3is6y lnteg0’
z u n e ł f L ^ ^  P« “  - s t 9Pny lat dzie- 10210,-10546, 10580 i i S  ^  ^
S S w  dS r,ej p8Zennej e dzie b?z. k08zt0 si^tek- to jest do I860 r., zmniejszał się dochód ta-wnych środków nprawy obfity plon wydaje. 1 k  • ’ J s

Do drugiej klasy grnntów pszennych należy:
a)  Grnnt ciężki gliniasty (thonbodea) składają

baczny, aż w tym ostatnim znowu przybrał o 55,000 
rs. i uczynił 560,994 rs.

„„ -  . ,■'. '..„—.♦„„u " L,, ■* Trudno wskazać powody tój fluktuacyi w dochodach
y  się z części gliniastych i iłowatych, którego u tabacznych skarbu, bo nie sama konsumpcya na to 

} awa jest mozolna i z większemi kosztami połą- wpływać mogła i tylko bliżej

11122.
Na 500 ełr. Nr. 848, 1792 i 1806.
Na 1000 ełr, N. 372 , 2350 , 2393 , 4151, 4394,

4691, 5458, 5473, 6695 i 7250
OUigacye lit. A. Nr. 1745 na 1140 złr.

marca i kwietnia 1862 r.
.   — wylosowane obligccye takia c.
|k. uprzywil. austr. bank narodowy w Wiedniu.

(Dokończenie nastąpi.)

mogli.
z tą kwestyą obznaj- 

To tylko rzecz niezawo-

W r o o ła w  5 listopada. Dziś praktykowano ceny
- - — -------- —  , następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) groszy

E. W  d. 31 października I860 r. wylosowane o-1 srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz lały).
bligacye z kuponami.

Na 50 złr. Nr. 1866], 1897, 1980 , 2063, 2147,
ezona, a rodzajność jego najwięcej od pomyślnej mieni wyjaśnićby to

te sS Ł K Ł ts  s s S t 1 :° ie k ;—  d° * 1 °* z" ,da ' ' zdr<m,cŁ w — -  — *► 12800 i ,  a h . ........................
nadziejo rolnika zawodzi, i ’ 9 t a S r i a K f c S  Ul,niei !‘c.e80 dot^d “ onopo- Na 100 złr. Nr. 638, 1857 , 2195, 2686 , 5328, Ż y to ..........................................60-

te'TfobtfK ^  I * * *  f ł .  ŁPSS5 “ .135?J r t s ic  JSŁ S . ” ' 8230 ' 8411 • 10385’10660'
S  "PowswMflmląHce e o ^  bKdritf I Na 500 ełr. Nr. 3 4 6 .6 0 1  oot i7«oupowszechniające się coraz bardziój Na 500 ełr. Nr. 346, 661 9 2 1 .1533  1782mi Krain nwnłnmw va I cinzn • onr a * 9 * * IS T £ 7 d ? r ° J0  1 * * * •  *> H * r  E T - X Z * 2® 6 i 2754SL2L1SZ, p ,“ ,ucy °*  tKma’m f a i ' :  p ^ o t ó / ^ b ^ T S ! n L  i  W.nawozie zdatny, 

ierwszej klasy 
grunt składający się z większej części ziemi czar-

Hn niora,a,„ ; u . . - '  . . . . 1  dziennćj  ży°ia potrzeby, przytem pośrednim bedac ni
Pu®r? 8?ej kI.a8y grnQtn. żywego liczy się | kogo on wyłącznie nie dotyka.

nej i gliny £iż piasku, który po pierwszym nawo I l8 rM l!H  lxr- *y°  na 6U ztr.; nr. V4ti n a |w. a. oprócz laż <
PÓŹQiej zaś baz pognoju dobre Żyto 1229,285 rś.; w r. 1839,' 408,826 ń; w S l i J  380,357 ^  ^  2 Błała nr™',n5»

ełr. Nr. 215, 613, 2549, 2718, 2844
i 4537.

Na 10000 ełr. Nr. 775.
OUigacye lit. A. Nr. 255 na 60 złr.; nr. 746 naj

Pszenica biała
1-91 
-62

Jęczmień . . . . . . .  42-45
O w ie s ..................................... 25-28
Groch . . . . . . . . .  60-65
Rzepik (za 160 funtów brutto) 226 
Rzepak jary .  188

przed. łred. pośled. 
88-92 85 75-80 

85 76-80
59 53-67
40 36-38 
24 22-23
58 52-56

216 182 
180 162

Ceny nasienia koniczyny za 1 centnar cło #y (89 % 
funtów wiedeńskich) talarów praskich (po 1'57 % kr.

wydaje.
Do drugiej klasy żytniej należy taki grunt, któ-1 Jutr^t^obo^dnia^ó’ iTstnn«^6°<Ś 5-rw i94 I Dyrekcya fnndna*° indemnizacyjnego ostrzega po tind nD7Pni/>A nłcfi7m niA mnłp a nm , I stopada S. Teodora m. I aownie że o orne. er tn wanie wwa-innvnii nnH A aKUm.ty pod pszenicę użytym być nie może, a przy pra

cy i dobrym pognoju, obfite wydaje żyto. __

. J j S S ! *  » ^ c r » t c e j > a S ,  I » « s P « 4 a r s t w o  p r z e m y s ł  l  h a n d e l .
naltży tu także grant zimny, gapowaty, nie łatwo 
mogący być poprawiony.

nowme że oprocentowanie wyrażonych pod A. obliga- 
cyj ustało z d. 1 maja 1859, pod B. z d. 1 listopada I 
1859 pod O. z d. 1 maja 1860, pod U. z 1 listo-1 
pada 1860, pod £  z i  1 maja 1861 i gdyby au-

Biała p rz e d n ia ............................... 20 —21%
» d o b r a ........................................ l8Vg —10%
» średm a........................................ 121/ ,—14 Va
n poślednia........................................   _ 12

jedyną drogą dojścia do Wenecyi jeit przekonać 
chroniących się przed rekrntacyą o konieczności 
posłuszeństwa, a nie wzmacniać ich w nieposłu
szeństwie przez projekta więcej poetyczne niż prak
tyczne. Zapewne rząd nie pozostawi bez zużytko
wania Garibaldego i jego popularności, lecz ode
zwa do ochotnikó w nastąpić może dopiero gdy na
dejdzie chwila do tego stosowna. Pruski poseł 
w, • ,nrJ nie br- Bnwsier de St. Siinon dał wczoraj 
obiad dla uczczenia posła francuskiego p. Bene- 
dettego, na który zaprosił ministrów i inuych po
słów.

L ond yn  8 listopada. Bank zniżył disconto na
3°/,

G d a ń s k  2 listopada. Przez większą część tygo-

Czwarta klasa zawiera grunta zupełnie piaszczy 
ste, co lat 3 lub 6 uprawiane.

P o d z ia ł  łąk .
A-* aa * u- z • • u * j  • , • kołwiek łatwićj pokupne. Pszenicę płacono w ogóle
Art 33. Łąk, równie jak grunta, dzielą się na 38, 39, 40 złp. za celniejsze ziarno 41 do 41*/. V  

dwa główne oddziały, to jest: __ Na targu krakowskim dzisiai na

,P°U z 1 maJa 1881 1 M- dnia mieliśmy piękną pogodę, lubo poranki były chłó
K m I z A »  q i* i , ^  . . , .8tryacki bank narodowy knpony od tych obligacyj wy- dno i bardzo mgliste W no/ioł a

. . . listopada. Wczoraj bardzo mało zbo-1 płacił, kwota ta przy wypłacie kapitała odciągnięty I dziś pogoda niestała Wiatr maJh a i • .. 68202
ża przywieziono na granicę Królestwa Polskiego. Psze I zostanie. , , WSch°dM 1 Północn°~
nica bardzo była pokupna z powodu nadejścia po-1 Zresztą powyższa dvrekcya zawiadamia że w ksie- u an8ielskie spokojne i tranzakćye tru-

iadomości z targOw zagranicznych i ceny gach c. k. kasy funduszu indemnizacvineuo nastenuŁ  ? 7  1 k7ynwe 1 zaS™mczue przewyższają tym- 
poszły^górę. Inne zboża pozostały bez zmiany, jak -|ce  zaciągnięte są uwagi: | czasowe potrzeby a spekulacya przy teraźniejszych

i \  „ , . . . wysokich cenach nie ma dość zachęty do działalności.
IL o n n m f  * s<ra<a | Pszenica krajowa po cenach zeszłego tygodnia była

mało żądaną tylko z ustępstwem 1 szyi. na kwarte-
za- 

małych
a) na łąki oddzielne, i b) na łąki polne. był

z kuponami.
targu KranowsKim dzisiaj na pszenicę czerwoną Na 100 ełr Nr 1080 1081 2494 3785 z, i szyi. na awa

Ad m - w  ^ - i '  W , * , , . -z- pokup, a ceny się podniosły. Dowóztego zboża 6982 8540 8541 9917 i 9918 6565- r^  chętmejszych znajdowała kupców, Ziarno zaś
Ad a) Łąki oddzielne Bą te, które za obrębem I wnrawdzio mnlr . .. . .. I 0°^u> 804 i yyio. graniczne lepiój się utrzymało w cenią bez ma

pól leżą i razem z niemi do ugorowania podcią- znaleźliby sio nawet knDcv Wouóle Z  W*§C J’ - I ^ as*|Pnie ohligacye lit. A  nr. 2473 na 90 złr. ustępstw jednakże z trudnością lokowanem być mogło 
cane ni* j .o t i  i .  d .,„ i- - A . u : ?  «ę nawet kupcy. Wogóle płacono pszenicę | 2) Przeprowadzenie amortyzacyi obligacyj e kupo-1 We Francyi wszystkie targi portoweprzepeTnione

zbożem, że nawet zbywa na środkach do expedyowa- 
nia go w głąb kroju. Przepełnienie to lubo momen
talne spowodowało jednakże zniżanie cen na większćj 
części francuskich placów i dopóki się targi cokolwiek 
nie opróżnią podwyżki Bpodziewać się nie można.

•Na naszym placu tranzakcy^ zostały bez żadnego

ffóTe nLys Ł̂ki-ta dfeKlą siv r r  nfltakî  c™ i » m w iT ł̂iTio
miedzv nnlamimii ^ eTfc* Zt ^  • k albo też złr. Szczególniój piękne ziarno 11-75 do 12 złr-1
^ ę d z y  polami, jednakże ^ ^ ^ e ^ o b s z e r n o ś c i j  | Wogóle ruch handlowy w pszenicy znów się ożywił,

a im więcćj przy- 
.  „ znaczniejsza. Ceny I

Ad f t  Ł a k f  zań n il no na bfAr„ Rak .si8 zdaJe> utrwalą się, zwłaszcza ze względu na
polami to k ^^ razem  z temiż ugimimane być innsz^ I z kole^  ^  -dzaje  zbóż bez L an y.

o^esem  roli uprawnej. ŻadD6J PrZe8Zk° dy “  17 1 *  I 6?

. ugorowane być muszą
Łąki tak oddzielne, jako też łąki polne, dzielą 

się ua cztery klasy, to jest:
Łąki I klasy, łąki II klasy, łąki III klasy, łąki 

IV klasy.
Do I klasy liczą się te łąki, które niżej pól le 

żą i pewny rodzaj pognojów z powyższych przez 
ściek wody otrzymają. Łąki te wydają pożywne 
i zdrowe siano do 20tu centnarów z morga. Do 
tej klasy należą także łąki leżące na pięknych ró 
wninaeb, które dla swej płodności i położenia, 
koniczynę i trawę, z innemi dzikiemi ziołami do- 
bremi do karmu bydła pomięszaną, równie obficie, 
bo do 20 centnarów z morga siana wydają.

. ^ a k ó w  8 listopada. Na dzisiejszym, targu pra-1 rzedoim"wykazie*1 
ktykowano w przecięciu ceny następne w w. a r zea°wym wykazie.

Pszenica . . . . (za mierzycę).................... g-OO
Z y t o .............................................. ..... a .,

nami.
Na 50 złr. Nr. 1804 i 1956.
Na 100 złr. Nr. 9532, 11370, 12545 i 12546.
Na. 500 ełr. Nr. 1734, 2182 i 3237.
3) Dozwolona amortyzacya obligacyj e kuponami.
Na 100 ełr. Nr. 179, 196, 375, 805 i 7676. ______
Obligacye wylosowane w d. 31 października dla W. I ożywienia/ Stare ziarno jest zupełnie zaniedbane, i 

Księstwa Krakowskiego podane są drugostronnie w u-1trudne do zbycia, gdyż pomimo miałkićj wody w Wi
śle, dowóz zboża z Polski w tym roku tak wielki że 
nawet sprzedaż świeżego ziarna staje się trudną.

Jęczemień ................................. 3 - - ^
^ e s .........  1-62%
Ziemniaki  ............................... .... 1*20
Siano.............................(za cent.)..................... 1-20
S ł o m a ........................... ... ............................. 0-75

Na odbytem w d. 31 października siódmem losowa
niu obligacyj indemnizacyjnych wyciągnięte zostały do

R z e s z ó w  5go listopada. Dzisiaj praktykowano W ostatnich dniach notowano cokolwiek więcćj ochotyiraor.inf.in r.onv nnutonna w wal anof. I * » ' *

Do II klasy należą łąki blisko wód położone i Sp ^ St,ępnjące Łobb'8acye z kuponami: 
częstym wylewom podlegające, albo te, które zeL ™  iru i  , f o o / / f A  } 19' 313,
swego położenia nie mogą być zupełnie osnszor e-10 1 1 7  ^  ’ ’ 1^17,
mi i z tej przyczyny lubo wiele, bo równie dol^ggg 2553 , 2572, 2836, 2848,
20 centnarów siana z morga, lecz mniej pożywne
go wydają Na 100 ełr. Nr. 22, 65, 147, 556, 964, 982,

w przecięciu ceny następne w wal. austr.
Pszenica..........................(za mierzycę) . . .5 -35
Z y t o ..........................................   3-10
J ę c z m ie ń ...............................   2-55
Owies..............................................  j . j 5

Groch........................................ ...  3-50
B ó b ........................................ ... .................... 3 00
P roso ........................................ ... .................... 3.00
T a ta rk a ....................................... .................... 2-00
Z iem niak i............................... „ .................... 1-00
Drzewo twarde . . . .  (za siągę) . . . .  9-00

„ miękkie  ................ .........................6-00
Siano........................ (za centnar)................... 100
Słoma............................... ... .............................0-13

do kupna.
W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy: 5485 ł. 

z tych 2035 ł. z Polski 820 z śpichrzów; żyta 1506 
ł., z Polski 120 Ł; jęczmienia 255 Ł; owsa 30 Ł; 
rzepaku 100 łaszt.; grochu 280 1.; wyki 65 ł. 

Przebyło Toruń w przeciągu miesiąca:)
Pszenicy 269 ł.; żyta 58 ł ;  rzepaku 86ł/ t  ł.; sie

mienia lnianego 21 ł.; grochu 2Va ł.; bali dębowych 
2563 ł.; klepek 831 Ł; desek 9 1.; obręczy 6 ł.; 12 
kóp dzwonów; 300 misek drewnianych; 16837 belek 
dębowych; 109801 okrąglaków; 286 cet. potażu; 325 
cet. okrasa; 950 cet. kości; 131 beczek smoły; 600 
sztuk grubego płótna.

Wyekspedyowano morzem:
Pszenicy 8593 Ł; żyta 3004 Ł; jęszmienia 316 Ł; 

Dnia 31 października r. b. odbyło się VIII loso-1 °WBa 15 Ł; rzepaku i rzepiu 529 ł.; grochu 286 t.; 
wanie obligacyj lwowskiego funduszu indemmizacyj-1 wyki 8 ł.

Zostało na spichrzach do 1 listopada:
m i ,  „ .„  ■ ■ C i - - ' ------ » |----------- I Pszenicy 8670 ł.; żyta 2830 ł.; jęczmienia 660 ł.;

7568 770s ’ 7781 7a f f ’ 707a 7298> 25 82tnb p0 50  zlr- “ • k z kuponami: Nr. 33, f owsa 120 Ł; grochu 520 ł.; rzepaku i rzepiu 1650 ł.

. Ł ąki te nie mogą być tak wysoko szacowane J130 9980 9 S w  9  a n a ’ ’ 1665,
jak klasy pierwszej. 2J3^’ 228^ ’ 233 >̂ 2406, 2420, 2520, 2567, 2668,, CK„ >UuUu»u luueuuuizacy

Klasa ID obejmuje łąki, które są zasuche (Lok- oQ/ ’ / / /  ^ 3 ’ f  ' 3436’ 3 5 4 8 1  3737, nego i wyciągnięto następujące kategorye obligacyi
a  I t i ™ 0 W n..lej „ , - I S  S  ^fiJJ. 4651, 4767, 4948, | ™ ę „ :

Klasa IV zawiera albo łąki leśne, albo błotni I m o o ’ 7 ^ '  7870- 8178- 8222- ,7 6 ' 345> 4f}7' 831- 1854, 1873, 9244, 3106,— ------  —-- — *«j“ ł *wuw, aułu uiLiiui i Qrtjro oi?A9 om o’ ~~~~*1 ,>t — . w*/v, xwtr*, xu• u, uu-xrx̂  uAw, f pofdzieruika po 2 listopada sprzedano
ste, które poczęści wiele lecz kwaśnego, grnbego | 133^ ’ S ’ 3516> 3787> 3832. 3986, 4212, 4224, Pszenicy 1170 ł ;  żyta 465 ł; jęczmienia 125 Ł;

grochu 90 1.; wyki 41% t.
V, aiuic puctęoui wicie iccz awasnego, gruoego QftQQ < o i o i ,  oooa, oaQO, ĄZIA,
innego dla bydła niep żywnego wydają siana. r107oo S o n o  Z  1 4402' 44051 4549> 4556> 4652> 4897-

1263, 1327, 1387, 1645, 1798, 1839, Pit
Art. 3 4 . O grody dzielą  s ię  n i  w a r z y w ie  i ow o- 3 f 1 3 9 3 . I I 4 3 8 - H 5 2 6 , 131  szt,

grunta. OwoTowe6 zt^ różn ,^ się^ L ę^ z^ sobą  tyL }2280’ ^ 379> 121384l l27°2! l 2^  12748] 2184 92367t"2420,A2574, ̂ 2784, S ,  2921,’ 3000,’ IP,ten \ \ \  d° \ fB od ™  io™
ko gatunkiem drzew w nich znajdujących d e ,  t o 12/ 82’/ .  I ’ 1313^ / 13401- 3165- 31661 3177> 401X1 40391 40981 41281 4290> - ,a*‘
jesl: najlepszych, średnich i poślednich. l' 4°5’ 579’ 609’ 72°- 4714> 4923> 5180- 5437- 55621 56281 644°- 69201 ” J g

h  (u i l  wagi boll. gold. pros. kor* poi.

Art. 36. Zaroił, jrfli w,t„ o a o w a ., ,  ™ , 1396. 1824
f t  W  -o  ro I .ic .r ra ,.  . w . , *  a i, , .  8 «  1114

1168, 1212, 1277, 1328, 1339, 1489, 1490, 1576 
1649, 1689, 1743, 1906, 2203, 2209, 2584, 2601

i do tej klasy zamieszczą, do której według do
broci należeć mogą. Jeżeli zaś zarośle znajduje 
się na grunc:e niepłodnym, wtedy uważa się za 
zostawiono na las.

Tam gdzie zsrośla okrywają grnnt na łąki użyć 
się mogący, ocenić je  wypada podłag przepisu o 
łąkach.
 ̂ A rt 36. Pastwiska dzielą się na trzy klasy,

a) Nu leżące w dobrym grancie.
b) Na leżące w gruncie.
c) Na leżące w gmncie lichym.

K ronika m iejsoow a i zag-raniozna.
K r a k ó w  7 listopada. W niedzielę rozpoczyna 

się kurs zimowy widowisk w tutejszym teatrze pod 
dyrekcyą p. Pfeiffra, który z teatralnem gronem kra- 
kowskiem wrócił z całoletniego objazdu po Galicyi, 
syt sławy a może i pieniędzy. Plakatami po rogach 
ulic rozlepionemi zaprasza p. Pfeiffer do abonowania 
lóż i krzeseł na kurs zimowy.

— W d. 5 b. m. w południe pociąg towarowy idą
cy od Granicy do Warszawy, zwalił się z grobli, w skut
ku podobno w yskoczenia lokom otyw y z szyn. Z  2 0  
wagouów, 13 zostało zdruzgotanych. Ze służby znaj
dującej się w tym pociągu pom ocnik m aszynisty Miesz- 
kowski i palacz Jastrzębski zostali bardzo niebezpie
cznie poranieni, a maszynista Fijałkowski i konduktor 
Jabłoński lekko tylko uszkodzeni. Reszta służby po- 
ciągowćj nie doznała żadnego szwanku. Podróżnych 
w tym pociągu nie było. Z powodu wyrwania szyn, 
komunikacya była jakiś czas przerwaną.

— Presse odkryła wreszcie owego mistrza ceremo
nii, który wydał przepis względem fraka i kapelusza. 
Oto co pisze ona w tój mierze: „Dyrekcyą kolei ga
licyjskiej Karola Ludwika, oprócz daru 4000 złr. na 
ubogich, opędziła także koszta obiadu na 120 o- 
Bób. Przydane do biletów inwitacyjnych zaproszenie 
przybycia „we fraku i cylindrze", pochodzi przeto od 
urządzającego ten obiad, a obecnego na nim jlnego 
inspektora Towarzystwa tój kolei żelaznój, p. Kajeta
na KOb." Z tego się pokazuje, że przysłany nam blan
kiet na dowód, że tych słów nie było, nie jest do
wodem.

— Pierwsze nasienie tytoniu w Polsce pojawiło się 
1590 r  , przysłane z Konstantynopola siostrze Zy- 
gmnunta Illgo, Annie, przez posła Uchańskiego. Uży
wać zaś tabaki zaczęto u nas powszechniój około 1620 
r.; palenie przyjęliśmy od Turków, czego mnóstwo 
tureckich nazw dowodzi, zażywanie od Francuzów i 
Niemców. £a Jana Ulgo nałóg ten bardzo się rozpo
wszechnił. Od roku 1776 zaprowadzono już u nas 
monopol na wyrób tabaki, który pod koniec zeszłego 
wieku uczynił skarbowi rocznie 4.500.000 złp.

Za Królestwa kongresowego, skarb miał dochodu 
z tabacznego monopolu, w 1817 r. 121,650 rs. Księ
gi urzędowe pokazują, że od tego roku do 1850 do
chód ten ciągle Bię podnosił, prócz dwóch lat, 1831 
i 1840. Doszedłszy najwyżej w 1850 r. uczynił 630,000

757, 1019, 1035, 1237, 1281, 1396, 1824, 1964, 7274, 7283, 7665, 8006, 8450 , 8845, 8892, 8989,1 a .
9H9Q 9AAP. 9«QK 9«fla a™? a i oKJ qoC, 9009, 9221, 9314, 9566, 9582, 9669 ,10 .038 ,10 .207 ,1 /.° ^  ' ,‘os

10.570, 11385, 11.427, 11.671, 11.922, 12.093,1 o-oh “ t.”
12.172, 12.855, 13.005, 13.128, 13.409, 13.682, Groch św.
13.902, 13.956, 14.150, 14.267, 14285, 14.332, "

» 1)S » n *3* 242 244 46 26 48 17
13; „ 600 „ 630 246 248 49 21 62 6

2854, 3585, 3715, 3956, 4299, 4630, 4660, 4668
4759. 5107, 5218, 5303, 5477, 5525] 6667, 6801
6996, 7133, 7164, 7186, 7411, 7414, 7445, 7770,
7924, 7978, 8038, 8045, 8050, 8060, 8073, 8118,
8183, 8309, 8317, 8394, 8647, 8732, 8735, 8785
8830, 8891, 8894, 8963 i 8969.

Na 5000 złr. Nr. 293, 610, 633, 839 i 935.
Na 10000 złr. Nr. 257 z kwotą częściową 2650 

złr. 426, 659 i 1032.
Obligacye lit. A. Nr. 1 87 , na 1340 złr. nr. 256 

na 1230 złr; nr. 411 na 1920 złr.; nr. 674 na 7320 
złr.; nr. 695 na 270 złr; nr. 835 na 4990 złr.; nr. 
948 na 380 złr.; nr. 973 na 1300 złr.; nr. 1091 na 
1470 złr.; nr. 1654 na 1030 złr.; nr. 2087 na 150 
złr.; nr. 2563 na 80 złr. i nr. 2651 na 60 złr.

Powyższe obligacye wypłacone zostaną z zachowa
niem istniejących przepisów w wylosowanych kwotach 
kapitału w 6 miesięcy od dnia wylosowania w c. k. 
kasie funduszu indemnizacyjnego w Krakowie, która 
to kasa zarazem za niewylosowaną część obligacyi nr. 
257 na 10000 złr. wyda nową obligacyę w wartości 
nominalnej 7350 złr.

Prócz iego w skutek  rozporządzenia m inisteryum  
spraw  wewnętrznych z d. 5 czerw ca 1858  do i. 13096  
obligacye wylosowane w d. 30  październ ika 1858  w d. 
30 kwietnia i 31 października 1859 oraz w dniu 30 
kwietnia i 31 października 1860 r. i od terminu spła
ty to jest od 1 moja i 1 listopada 1859, 1 maja i 
1 listopada 1860, tudzież od 1 maja 1861 dotąd nie- 
zostały zaprodukowane do spłat jako to:

A. W  d 30 października 1858 r. wylosowane o 
bligacye e kuponami:

57 j łrl b r ' 714* 847> 1066 i 1685.
2201 - 2704. 4039. 4105, 4304,

w ’ S  ,  69501 7831. 9160 i 9188.Na 500 ełr. Nr. 10 i 856.
Na 1000 ełr. Nr. 510, 1222, 4590 i 5059 
Na 5000 ełr. Nr. 670.
B. W  d. 30 kwietnia 1859 r. wylosowane obliga

cye e kuponami: *
Na 50 złr. Nr. 1033, 1603 i 2566.
Na 100 ełr. Nr. 160, 1799, 2553; 5064 5348 

6637, 6875. 8580 i 9100.
Na 500 złr. Nr. 850 i 1498.
Na 1000 ełr. Nr. 209, 2664, 2908 i 4871.
C. W  d. 31 października 1859 r. wylosowane o- 

bligacye e kuponami.
Na 50 złr. Nr. 305, 575, 773, 1501 i 1739.

100 ^ r .  Nr. 983.’; 989, 1016, 2578, 4115, 
6106, 6124, 6540 i 7655.

Na 500 złr. Nr. 349 i 853.
• ^ t n  000 Błr- Nr- 95o, 1445, 1803, 2812, 4912i OooU.

Obligacye lit A . Nr. 1410 na 470 złr.
V . W d. 30 kwietnia i8 6 0  wylosowane obligacye

Na 50 ełr. Nr. 933, 1009, 2061 i 2520:
Na 100 tła, Nr. 327, 867, 1180, 1943, 2314,

» ta i
125 „ -

635 
380 
219 

-  „ 340

* l i in “ a

640 250 251 ----------------
378 2.-6 — 52 18 S3 8 
303 197 212 17 -  26 28 

30 I I  -

14.412, 14 491, 14.809, 14.880, 15013, 15024 l 8̂ 11*"1 U° h
15.105, 15.179, 15.751, 15.905, 15.935, 15.958,
16.258, 16.272, 16.340, 16.359, 16.434, 16.487,
16516, 16.657, 16.901, 17,003, 17.122, 17.146,
17.222, 17,354, 17.359, 17.419, 17.524, 17.538,
17.692, 17.766, 17.814, 17.894. 18.056, 18.177,

— „ — „ 385 „ 410 — — 34 12 36 20
Kursa •a tm an : Londyn 6,21. — H katorg 160 — Am

Alsksandsr Maknwtki

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P e s z t  7 listopada. Hr. Palffy przyjęć1 ał tu
18.202, 18.213, 18.325, 18.345, 18.402, 18.716, wczoraj popołudniowym pociągiem kolei, a dziś
18.992, 19-068, 19,119, 19.293, 19.300, 19.334, objął zarząd namiestnictwa, przy czem miał mo-
19.335, 19.614, 19.649, 19.665, 19.677, 19.825. wę godnie odpowiadającą duchowi najświeższych
19.898, 20.090, 20.097, 20,127, 20.191, 20.391,1 reskryptów. Nadzwyczajny dodatek do (urzędowe-
20.422, 21.536, 21.660, 21.841.

16 sztuk po 500 złr. m. k. z kuponami: Nr. 220 1878 
1962, 2200, 2267, 2511, 2766, 2840, 3729,'4179
4564, 4573, 5000, 5256, 5746, 5948.

108 sztuk po 1000 złr. m. k. z kuponami: Nr. 13, 
172, 183, 428, 664, 706, 807, 1012, 1133, 1927 
2434, 3257, 3379, 3459, 3726, 3752, 4007, 4103,
4130, 4456, 4457, 4590, 4976, 5110, 5135, 5199,
5357, 5466, 5621, 5839, 6137, 6177, 6194, 6216,
6223, 6397, 7254, 7261, 7262, 7711, 8116, 8152,
8180, 8260, 8279, 8284, 8593, 8728, 8747, 8853,
8927, 9050, 9127, 9180, 9442, 9495, 9713, 9843,
9930, 9949, 10.130, 10.159, 10.387,10.437, 10.674, 
10,927, 10.999, 11.024, 11.059, 11.447, 11.451,
11.497, 11.761, 12.009, 12.164, 12.559, ! 12,857,
12,920, 12.921, 12.974, 13.052, 13.344, 13.660,
13.717, 13.937, 13.997, 14.041, 14.240, 14.248,
14.597, 15.295, 15.328, 15.552, 15.555, 15.700,
15.824, 15.859, 16.102, 16.104, 16.203, 16329,
16.509, 16.770, 16.779, 17.037, 17.302, 17.693,
17.850.

11 sztuk po 5000 złr. m. k. z kuponami: Nr. 25, 
247, 518, 547, 604, 855, 910, 1085, 1450, 1505, 
1531.

5 sztuk po 10.000 złr. m. k. z kaponami: Nr. 205, 
1188, 1627, 1635 z kwotą częściową 7300 złr. i Nr. 
1766.

25 sztuk lit. A: Nr. 472 5, 210 złr., nr. 498 5 
250 złr., nr. 576 k 110 złr. nr 1209 it 2200 złr., 
nr. 1207 it 930 złr., nr. 1786 k 50 zł., nr. 1804 k 
14230 złr. nr. 1987 a 3100 *łr„ nr. 1999 a 1500 
złr. nr. 2283 k 1800 złr. nr. 2377 it 2000 złr., nr. 
2702 k 500 złr., nr. 2828 it 190 złr., nr. 3322 ii 
600 złr., nr. 3496 it 18300 złr., nr. 3660 a 230 
złr., nr. 3705 k 6800 złr., nr. 3725 a 1450 złr.. 
nr. 3810 a 750 złr., nr. 4036 it 2800 złr., nr. 4589 
k 400 złr., nr. 4779 k 2300 zlr., ur. 5280 a 1500 
złr., nr. 5291 it 100 złr., nr. 5330 it 50 złr.

Za niewylosowaną część obłigaoyj z kuponami nr. 
1635 na 10000 złr. wydh kasa funduszu indemniza
cyjnego nową obligacyę.

Cała wylosowana suma wynosi 295000 złr. m. k. 
albo 309750 złr. w. a.

Powyższe obligacye wypłacone będą gotówką w przy
padających za to w austryackićj walucie kwotach za
cząwszy od 1 maja do 1862 r. w c. k. kasie fundu
szu indemnizacyjnego we Lwowie z zachowaniem w tćj 
mierze przepisów.

go) dziennika Silrgdny zamieszcza najwyższy list 
odręczny, jakoteż niemal równobrzmiące mzporzą 
dzen.a N. Pana do Namiestnictwa i Tabuli królew
skiej (najwyższy sąd), w których bładze te za 
wiadomione zostały o właściwych zmianach w ich 
zakresie działania, a nareszcie ogłoszone zostało 
nrząlzenie sądów wojennych z przydzieleniem im 
pewnego rodzaju politycznych i drukowych prze
ślę >.*tw i zbrodni. C ekawość publiczności jes t wiel
ka; 8P')kojuość panuje zupekia.

Z a g r z e b  7 listopada. Dzisiaj sejm prow adzi 
dalój obrady w sprawach wspólnictwa roli. Naj- 
więcćj zajmował punkt tyczący się podziała ró 
z zastrzeżeniem pewnego minimum. Wielu mówców 
żądało wolności bezwarunkowego dzielenia roli, 
Głosowanie nad tym punktem do jutra odłożone,

B e r n  7 listopada. Sprawozdanie komisarzy zwią
zkowych stwierdziło w zupełności, iż przez prze
kroczenie doliny Dappes granica została naruszo 
ną. Thotvenel odpowiedział posłowi szwajcarskie
mu p. Kern,  że Fr-ncya nie zamierza przesądzać 
kwestyi co do doliny Dappes, żąda utrzymania 
status quo, i gotową je s t wejść w układy, celem 
stanowczego ugodzenia się.

P a r y ż  6 listopada. La Presse donosi, iż dolinę 
Dappes zajmują ciągle Francuzi. Według Patrie, 
posiedzenia Seoatu i Ciała Prawodawczego otwarte 
będą 15 stycznia. Dziennik Pays w artykule pod
pisanym przez p. Dreolle krytykuje stanowisko 
gibinetn Ricasolego, które to stanowisko jest ja k 
by ultimatum stawione jedynemu sprzymierzeńcowi 
jakiego Włochy we Francyi mają. Dalćj dodaje, iż 
Ratazzi jes t jedyny dzisiaj możebny naczelnik ga
binetu; gabinet Ratazzego byłby dobrym wstępem 
do pojednania między Włochami i Francyą; byłby 
rękojmią rozpoczęcia na nowo przyjaznych stosun
ków, których rezultatu oczekują z upragnieniem 
Włosi i Francuzi Włochom sprzyjający.

T u r y n  6 listopada. Artykuł w Opinions zbija 
projekta dziennika Diritto, aby do tych okolic 
w których rekrntacya niepomyślnie idzie, posłać 
Garibaldego i jego jenerałów, gdyż oni pod cho
rągwią ochotników zgromadzą tych wszystkich 
zbiegów, którzy rekrutacyi unikają, i zjednają ele 
ment rewolucyjny, który w istocie tego samego 
tyczy sobie co i rząd. W ten sposób —- mnie
ma Diritto — zyska się dosyć żołnierzy do zdo
bycia Wenecyi. Na to odpowiada Opinions, że

W uzupełnieniu dokumentów podanych wyżej, 
a mianowicie listu odręcznego JCKApMci do kan
clerza węgierskiego względem zwinięcia wszystkich 
ciał sam< rządczych i reprezentacyjnych w W ę
grzech , nowego obsadzenia posad żupanów w ca
łym kraju, zaprowadzenia sądów wojennych itp. 
na czas pewien, aż do zwołania przyszłego sej- 
mni dz«ś Gazeta Wiedeńska podaje wraz z li
stem odręcznym cesarskim do Ministra wojny roz
porządzenie względem juryzdykcyi sądów wojen
nych na zbrodnie i przestępstwa popełnione przez 
osoby cywilne, odnosząc ich ukaranie do właści
wych paragrafów kodeksj karaeeo wojskowe
go. Mianowicie przekazane wojskow ym sądom 
Abrodnia zdrady głównej, obraza Maje8tatu i osób 
domu cesarskiego, naruszenie spokojności publi
cznej, powstanie, bunt, gwałt publiczny, zbiego
wiska, udział w tajnych lub zakazanych towarzy
stwach, podżeganie przeciw władzom i urzędni
kom i poniżanie ich, podburzanie do nienawiści 
przeciw narodowościom i pewnym klasom spółe- 
czeństwa, rozsiewanie niepokojących wieści i prze
powiadać, zbieranie snbskrypcyj prawem niedo
zwolonych, obraza warty lub urzędu, naruszenie 
ibwieszczeń i pieczęci rządowyoh, itd. Akt ten 

podamy jutro w całości.
Według telegramu Pressy z Pesztu z d. 7 b.m. 

Namiestnik nowy nie wyda odezwy. Reskrypt N. 
Pana do Judex Ouriae usprawiedliwia rozporzą
dzenia względem sądów wojennych niedostateczno
ścią ustaw węgierskich w okolicznościach nad
zwyczajnych.

Zapisać tu jeszcze należy jako ważny fakt, po
wrót hr. Nadasdego do gabinetu. N. Pan przezna
cza go tymczasem na naczelnika kancelaryi na- 
dwornćj siedmiogrodzkićj. Równocześnie znajduje
my ogłoszoną dymisyę wielu żupanów węgierskich.

Jenerał Lfiders przybył już do Warszawy 5  t.m. 
lecz nie ma żadnego ogłoszenia, czy objął w ła
dzę? ja k ą ?  i w jakim charakterze? W każdym 
razie zdaje się, iż skończyło się panowanie jene
rała Suchozaneta, instalowango zrzucaniem czapek 
przez kozaków, panowanie acz krótkie lecz pa
miętne samowolnością wojskową, która nie jeden 
gwałt popełniła choć na mniejszy rozmiar niż 15 
października, ale za to anarchiczniej w sferach 
rządowych wystąpiła. Czy teraz system wojenny 
przybierze łagodniejszą formę zewnętrzną, czy też 
w całej nagłości swojej pozostanie: oto pytanie 
dzisiejsze.

Jenerał Gerstenzweig umarł nie wytrzymawszy 
wyciągania kuli z czaszki. Tajemnicza aaałon^, jaką  
loże jego otaczano, spraw iła, że już kilkakro
tnie wprzód rozeszły się pogłoski o jego śmierci.

Dzienniki petersburgskie milczą ciągle o wy- 
oadfearh w Moskwie, a o peters bu rgskich zamieści
ły bardzo krótką wzmiankę. Listy prywatne do
noszą, że między aresztowanymi jest wielu ofice- 

kori. warw. róWi a szczególniej ze szkoły artyleryjskiej i z a r -  
tłp rr. Aip.p. tyLryi gwardyi. Aresztowani tak studenci jak  i 

oficerowie siedzą wszyscy w eyt.deli Petropawło- 
wskiej. O ich losie rozstrzygnie dopiero kierunek, 
jaki rząd rosyjski przyjmie: dalszą represyę woj
skową czy też koncesye. Zdaje się, że właśnie 
jest chwila, w której oba te kierunki w rządzie 
ważą się i walczą, a bliski jest moment stano
wczej decyzyi. Niewiadomo dotąd, jak i obrót 
wzięła putycya o konstytucyę w Moskwie podpisy-. 
wana.

Staats -Anzeiger pruski z 7go zamieszca ordyna- 
cyą tyczącą się reprezeatacyi stałej własności ziem
skiej w izbie wyższej. Liczba reprezentantów sta
łej własności wynosić ma 4 ł. Wtedy dopiero mogą 
być przedstawieni do nominacyi nowi parowie ze 
stanu własności ziemskiej, skoro liczba dzisiejsza 
tych parów zniży się do tej cyfry. Wyborcami z wła
sności ziemskiej mającymi prawo przedstawiania 
królowi członków do izby wyższej, mogą być ci 
właściciele, w których rodzinie taż sama wIsboość 
aaj mniej 50 lat trwa bez zmiany. Ustawa ta ma 
na celu zmniejszyć stosunek parów wybieralnych 
do nominowanych przez króla.

Sejm włoski ma być zwołany n* 25 t. m. a Gaz- 
zetta di Torino donosi, że dekret w tym wzglę
dzie wkrótce królowi podany będzie do podpisa
nia. Ricasoli, oczekujący, jak Bię zdaje, decyzyi 
większości sejmowćj za lub przeciw dotychczaso- 
wój polityce, które to wotum rozstrzygnie dopiero, 
czy pozostanie się przy sterze władzy lub od nićj 
odstąpi,— zamierza przedłożyć parlamentowi wszy
stkie dokumenty tyczące się sprawy rzymskićj, 
jak  o tern donosi Opinions.

Są już bliższe wiadomości o znakomitem zwy
cięstwie powstańców hercegowińskich a klęsce wojsk 
tureckich w środku Hercegowiny pod Piwą w dniu 
26 października, o czem przed kilku dniami do
nieśliśmy, opisawszy zarazem początek zaczepnego 
działania tureckiego, które się tą klęską skończyło. 
Powstańcy z powiatów Baniani, Piwa i Gacko, któ
rzy w dniach poprzednich 21, 24 i 25 października 
porazili kilka oddziałów tureckich wyprawionych 
z obozu t szańcowauego pod Piwą, otoczyli ten o- 
bóz w nocy z 26 na 27 października wzmocnieni 
znaczną liczbą Czarnogórców. Zmieszane napadem 
wojsko tureckie regularne i baszybozuki, wystrze
liwszy z broni schroniło się do Bzańców; przyczem 
powstało zaraz w szeregach tureckich zamieszanie 
i nieład, a po dwu - godzinnej wśród tego zamię- 
szania walce, powstańcy zdobyli jeden po drugim 
szańc*-, a Turcy cofnęli się w nieładzie do Gacka, 
zostawiwszy na placu boju 970 ludzi, kilka dział 

zapasy wojenne, a unosząc z sobą rannych, któ- 
ymi napełnione Bą szpitale w Gacku- Powstańcy 

oiieli ponieść bardzo małą stratę, ho tylko 50 
zabitych i 20 rannych. Turcy tym sposobem wy
parci z wnętrza Hercegowiny, ograniczają się na- 
eraz na obronie twierdz swoich Gacka, Niksiczu 
Trebini. Według wiadomości telegraficznych z Du

brownika z 5 t. m. Omer pasza przysłał w posiłku 
-. Gacka kilkuset baszybozuków do Trebini dla 
wzmocnienia załogi i odparcia powstańców, którzy 
pod dowództwem Łukasza Wukałowicza zagrażają 
tej twierdzy tureckiej koncentrując się pod Ljubo- 
wem. Padające w tamtych stronach od 2 t. m. 
deszcze utrudniają wszelki ruch wojenny.
Antoni Kłobukówski, redaktor odpowiedzialny.



CZAS z Soboty 9 Listopada 1861,

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

K raków  8 Listopada.
Banknot/ polskie ta  100 xłr. naw .. . . tłp-
Buble obrączkowe ag io ............................. .....
T alar/ praskie za 150 rir. now................. talar.
Srebro nowe..........................................   *łr.
Pdłimperyały rosy jsk ie ...................................
Napoleondory 20-fr...................................... .....
Dukaty holenderskie w ażne..................... .....

„ anstryackie . . . . . . . . . .  »
Listy zastawne galic. z kupon, na mon. kon. „

,  .  .  • “  w aL łu ,t- ■ Obligacjo indemn. z kuponami . • . . v 
Potyczka narodowa i  r. 1854 bez kup. . »
Akcjo koloi gal. bez kuponu z wpłatą 80 {% » 
T.iaty zaotawne polakie z kuponami «

W iedeń  8 Listopada (tolcgruf.)
5% M e ta lik i.................................   • ’
5% Potyczka na ro d o w a ..................................
Akcye banka naród,  ..........................

,  banka kredytow ego...........................
Srebro.....................................................................
Londyn 10 fant. s z te r l .  . •  .........................
Dukat pojedynczy

%ii
■%

i
*ł/S

W ie d e ń  7 Listopada. 
P o t y c z k a  s k a rb o w a .

sy . Metaliki aa wal. s u s t r . .........................
s®/. Potyczka narodow a..............................
—  Metaliki na mon. konw.........................

Oblig. indemniz. niżizćj Anstryi . . .
wigierskie . . . .  
chorw. slow. ban.
galicTjakie . . . .  
bukowińskie . . . 
siedmiogrodzkie 
innych krajów kor.

Potyczka nowa w enecka......................
L is ty 1 z a s ta w n e , 

banka naród. 12 miesięczne . . . .
6 letnie .....................

” ’  ~ 10 l e t n i e ......................
„ „ „ losowane w wal austr.

4*/, Tow. kredyt galicy jsk ie .....................
P o t y c z k i  lo te r y jn e .

Losy po*, skarb, z  r. I8 6 0  cale .  .  • • 
.  .  z r. 1889  cale . • • •

„ ,  ,  z r . 185 4  na  4 / ,  • • •
Bilety rentowe C o m o ..................................
Losy zakłada k redy tow ego .........................

„ tryestskie na V,  .........................
- • — na D u n a ju .....................

na 40 zlr. .  .  . 
„ 4 0  „ . . .
„ 4 0  „ . . .
.  4 0  jf e • •
JV I  e e o
„ 4 *  „ . . .

20 „ . i- .
10 n • e • 
10

żądają płacą
348 342
U 0[ !08j
73j 72 i

137; 136)
11 30 11 15
11 3 10 88
6 47 6 40
6 55 6 48

64 50 83 50
80 50 79 50
66 75 66) —
80 — 79 —

i6 » ; 166)
101 j 100)

tir. c.
66 80
80 80

746 _
179 20
137 65
138 25

6 56

61 2 ) 61 -
80 31 80 10
66 70 66 60
89 — 88 50

„ teglagi par. na
„ Księcia
„ Księcia 8 aim
,  Księcia Palfly
„ Księcia Clary „
a Hr. S t  Genois „
„ Miasta Budy a
,  Księcia WindischgHtz 
a Hr. Waldstein ,
a Hr. Keglewicza „ » . . . .
A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ło w e .

Akcye banku naród, austr..................................
a zakłada kredytow ego..............................
a teglugi parowój na Dunaju.........................
„ kolei północnej Ces. Ferd.......................
,  ,  ru ąd o w ćj...........................................
a „ zachodniej Ces. Elźb........................
„ „ Pardubickiój.......................................
a „ Nadcisańskiój
,  „ Południowej.......................................
,  ,  Galicyjskiej
K u r s a  z a g r a n i c z n e  (3 miesięczne). ^ 

Amsterdam 100 zł. hol. . .
Augsburg 100 zł. nadreń.. .
Berlin 100 ta l ..........................
Frankfurt a. M. 100 zł. nadr.
Genua 100 lirów piem. . . .
Hamburg 100 marków . . . .
Lipsk 100 ta L ..........................
Liworno 100 Hrów .................
Londyn 10 fantów....................
Pary* 100 franków.................

Waluty.
Cesarskie korony...................................................

a pół k o ro n y ..........................................
,  dukaty na w ag ę ...................................
„ „ obrączkowe..............................

Złoto dl marco . . . . . . . . . . . . .
N apoleondory...................................... ....
Suw ereny ...............................................................
F ryderyki...............................................................
Luidory...................................................................
Suwereny ang ie lsk ie ..........................................
Imperyały rosyjskie..............................................
S r e b r o ...................................................................

,  kupony .......................................................
galary związkowe.......................................... ....
Pruskie bilety kasowe.........................................

L w ó w  8 Listopada.
Dukat holenderski...............................................

„ austryacki...................................................
Półimpcryał ro sy jsk i..........................................
Bubel r o s y js k i ...................................................
Talar p ru s k i . .......................................................
Listy zastawne galic. bea kupon. wal. austr..

„ „ „ „ „ w mon. kon.
Oblig. indemn. bez kupon. . . . . . . . . .
Potyczka narodowa bez kupon

rubli
W u H t w s  5 Listopada.

Półimperyały....................................
Obligi skarbowe.......................................... ......

kupon ..........................................
Listy zastawne H I o k re s u ....................... rubli

kUpOQ e s s s t s s t e e s
Akcye kolei telaznój warszawsko-wiedeńskiój

W ro o ław  6 Listopada.
Banknoty aastryackie w men. nowój . . . .
Polskie bilety bankowe......................................

„ listy zastawne.........................................
Poznańskie listy zastawne 4 % ..........................

• » ■ * 1 % ..........................
Obligi kolei krak.-szlązk.....................................

68 75
‘.1 — 
65 — 
65 — 
88 — 
93 75

100 
101 -  
95 — 
84 50 
79 5 0

*■» 30 
113 50 
86 75 
17 31 
118 60 
123 50 
95 25 
98 — 
37 25 
37 -  
36 50 
36 50 
34 50 
23 25 
23 — 
15 25

742 — 
178 40 
416 -
2037 

272 50 
160 — 
118 25 
147 — 
232 -  
167 25

116 60 

116 80 

102 80

67 25
68 — 
66 50 
64 50 
64 50 
87 -
93 25

99 50
100 50
94 — 
84 25

138 30 
54 30

19 -

6 58 
6 67 
6 64 

11 2

137 75
138 -  
2 7 
2 6

82 20 
113 -  
86 25 
17 10 
118 40 
122 50 
94 75 
97 — 
36 75 
36 59 
36 — 
36 -  
34 — 
22 75 
22 50 
15 —

740 — 
178 20 
414 -  

2025 
272 -  
159 50 
118 
147 -  
231 — 
167

116 50 

116 60 

102 60

13 8  20  
64 20

18 95

6 67 
6 56
6 52

10 99
19 10
11 55 
U  23 
13 87 
11 27 
137 50 
137 50
2 6 
2 61

6 54
6 55 

II 29 
2 17 
2 6 

78 75 
82 75 
67 17 
8 0  43

6 49 
6 51 

U  20 
2 15 
2 4

78 15 
82 15 
66  53
79  6 8

Beata 3%
P a ry  i  6 Listopada.

Konsole
L on d y n  6 Listopada.

90 93 

15 2

731
» i

5 77

-  40 
15 —
-  22)

84?

97'

68 60

93

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 

,Odchodzą:
z Krakowa do W arszaw y  7 rano — do Wiednia i Wro 

cławia  7 rano; 3. 15 po południu — do Oltrawy 
(przez Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 rano ~  
do Rzeszowa  5 .35  rano; — do Przem yśla  10. 30 
rano; 8. 40 wieczór; do W ieliczki 7. 20 rano

z Wiednia do Krakowa 7. rano; 3. 30 wieczór.
z O ltrawy do Krakowa 11 rano.
z Granicy do Szczękow y  6. 30 rano; 2. 6 po południa.
* Szczękowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po południu

7. 56 wieczór.
a łUesaoioa do Krakowa 2. 25 po południu —  z Przem yśla  

7. 15 rano; 8. 15 wieczór.

P r z y c h o d z ą :
do Krokowa Z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór ~  z Wro

cławia i W artzaw y  9. 45 rano; 5. 27 wieczór — 
a Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 
2 7  wieczór—x RMtszowa 8. 40 wieczór; — z Prze- 
mysla  6. 15 rano; 3 po południu; z W ieliczki 6. 
40 wieczdr.

do R zeszow a  z K rakow a  1 1 . 5 1  przed południem. ~ d o  P rze  
mysia 6. 48 rano; 6. pQ południu.

Przyjechali od "  do 8 Listopada.
HOTEL D R E Z D E Ń S K I Hr M a łach ow sk a  w i  a 6kr 

dyełew Wideman ob. z W arstawy. Franciszek L „ le„ew„ki 
Adam Koscocki obywatele z Królestwa.

daaSr
Izm KossneJu obywatele z n ro ie « » ~  . . .  ,
Wyjechali: Baronowa Jolia Borowska wL dóbr do Oalleyl. 
HOTEL SASKI. Borkowski, Zdzisław Majzel, A M ffc r -U T E L  B A SK I. BOrKOWBKI, Z l d Z l B + W  * p  _ I

ob. z  K ró lestw a , L udw ik K astory  g u w er n er  * w y * * -  
[eaiusa B rodsk i, H enryk  R u b iszew sk i ob. s  G alicy l. 

toni C rspruag iasp . k o le i te la zn ó j z  W ied n ia . A n ton in a  H on- 
m aan , M ańkow ska MieK., Joann a German art. dram . z  u a li-  
oyi. T. Wolni' ka z Królestwo.

Wyjechali: W ładysław  R adzie jow sk i, Borkowski, W ła
dysław Śląski, Enstachy D obieeki, Antoni Iwanicki do Kró
lestwa. Antoni Weiss, Franoiszek Skrzyński, Jan hr. Tamo 
wski, Wiktor Brzeski do Galicyi.

u r z ę d o w e : .

Obwieszczenie
[Nr. 3831J. ---------

Przy siódmem w dniu 31 Października 48 6 1  r. 
przedsięwziętem losow aniu Obligacyj indem ni- 
zacyjnych dla W ielkiego Księstwa K rakowskiego 
wystawionych, następujące Obligacye do spłace
nia wylosow ane zostały, jako t o :

Obligacye z kuponami; 
na 5 0  zlr.

Nr. 61,
na 5 0 0  zlr.

Nr. 59, g
na 1 , 0 0 0  zlr.

Nr. 73 i 617 z częściową kwotą 200 zlr.
na 1 0 ,0 0 0  zlr.

Nr. 93,
Obligacye lit. A.

Nr. 20 na ,4,280 zlr.
Powyższe obligacye wypłacone zostaną wedle istnie

jących przepisów w wylosowanych kwotach kapitału 
po, upływie suoaoiu mioeięoy od dnia wylosowania w c. 
k. kasie fnnduszu indemnizacyinego w Krakowie, która 
to kasa zarazem za niewylosowaną część obligacyi pod 
Nr. 617 na 1000 zlr., nowe obligacye w nominalnej 
wartości 800 zlr. wystawi.

W ciągu trzech ostatnich miesięcy przed terminem 
wypłaty, wylosowane obligacye również uprzywilejowa
ny austryacki bank narodowy w Wiedniu eskontować 
będzie.

Prócz tego w skutek rozporządzenia wysokiego ck. 
Ministeryum spraw wewnętrznych z dnia 15 Czerwca 
1858 r. do liczby 1309G wydanego wykazują się po
nownie następujące: w dniu 30 Października 1858, 
dnia 30 Kwietnia i 31 Października 1859, nareszcie 
dnia 31 Października 1860 wylosowane, a od terminu 
spłaty to jest od dnia 1 Mąja i 1 Listopada 1859, od 
dnia 1 Mąja 1860 i od dnia 1 Maja 1861 r. niespła
cone obligacye, a mianowicie:

A. wylosowane w dniu 30 Października 1858 r. o- 
bligacye z kuponami:

na IO O  złr. Nr. 101 i 602, 
na 1 , 0 0 0  złr., Nr. 139, 
na 5 , 0 0 0  złr., Nr. 22.

B. wylosowane w dniu 30 Kwietnia 1859 r, obli
gacye z kuponami:

na IO O  złr., Nr. 249, 
na 1 . 0 0 0  złr., Nr. 122 i 406.

C. wylosowana w dniu 31. Października 1859 r. o- 
bligacya z kuponami:

na 5 0 0  złr., Nr. 60 z częściową kwotą 400 złr. i
D. wylosowane w dniu 31 Października 1860 r. o- 

bligacye z kuponami:
na IO O  złr., Nr. 187 —  i 

na 1 , 0 0 0  złr., Nr 329 
z tem zastrzeżeniem, że oprocentowanie obligacyj wy
rażonych, pod A. z dniem 1. Mąja 1859, pod B. z dniem 
1 Listopada 1859 pod C. a mianowicie wylosowanej
kw oty  z  dniem  1 M aja 1 8 6 0 , a  pod D. 7. dniem  1
Maja 1861 ustało, i że w razie gdyby kupony od tych 
obligacyj uprzywiląjowany austryacki bank narodowy 
w Wiedniu spłacił, kwoty takowe od kapitału przy 
spłacie odciągnięte zostaną.

Z c. k. Dyrekcyi funduszu indemnizacyjnego 
Kraków dnia 31 Października 1861 r.

Za Prezesa:
Dr Gustaw Hailig. 

(1223-1 3) c. k. radca Namieitnictwa.

iDsera  t y .
RADA OGÓLNA 

Tow arzystwa Dobroczynności
w Krakowie.

Posłanowiwsty pamięć Fundatorów i Dobroczyńców Z akła
du Towarayetwa Dobroeeynnośoi uezcić żałobnem Nabożeń
stwem w r. b. w dniu 13 Listopada o godzinie 10 rano w ko
ściele św. Piotra, jako właśoiwój parafii. R?da ogólna way- 
wa f zaprasza nlniejetem, na takowe Nabożeństwo wszystkich 
Członków Towarsystwa Dobroczynności, tudzież zawiadamia 
o tem szanowną Publieiność w spodziewaniu, że temu obrzą
dowi religijnemu licznem zebraniem nie uczestniczyć raczy.

Kraków dnia 3 Listopada 1861 r. (1231)
Prezes: K. H o sz o w s k i.

Sekretarz: J. G łę b o c k i.

Prawdziwe
C hińsko-R osyjsk ie

HERBATY
w  różnych gatunkach

czaru i  kwiatową
m ianowicie z a ś : 

dla tęgości aromatu i doskonałego 
smaku, przez szanowną u mnie ku

pującą Publiczność polubioną,

Herbatę Czarną
Superior

po  4  z łr . 50  k r . (2  ru b le  2 5  k o p .)  z a  fu n t 
w a g i c ię ż k ie j w ied e iis ., lub  z a  4  o p lo m 

b o w a n e  p a c z k i p o le c a  H a n d e l

STANISŁAWA FEINTUCHA
W K RAKOW IE,

w  R y n k u  g łó w n y m  „ S z a ra  K a m ie n ic a ."
J^ p O b s ta lu n k i z a m i e j s c o w e  natychmiast 

uskuteczniają się. — A zamówienia na 5  f u n 
t ó w ,  franco porto odesłane będą. (H 9 6 -5 )

Niżej podpisany zaopatrzywszy swój

Skład Węgli i Drzewa opałowego
H P ^ n a  ro g u  u lic y  Z w ie r z y n ie c k id j '^ p ®  

p rzy  P l a n t a c h ,
w wggle Laryszowekie, Brzjczkowskie i Jaworznickie, oraz 
drzewo bakowe, djbowe, brzazowe, sosnowe i gałązkowe, po- 
leoa SIJ szanownej Publiczności u wypruedażą tegoż na sągi 
l cetnary po^najumiarkowańszych cenach. (1219-1-3)

! i  o n s t a n i f j  D r n ± b a n o i c » k i

S K Ł A D  W 1 6 L A .
Podpisany poleca szanownej Publiczności swój 

tak obficie zaopatrzony Skład

W ę f l i  k am ien n y ch *
tak całych w agonach jakoteż n a  siągi lub 

centnary
w  n a j l e p s z y m  g a t u n k u

N a żądanie uskutecznia się o d  w ó z  i z n i e 
s i e n i e  do piwnicy.

L .  H e u n t a n n ,(1190-3 5)
naprzeciw Dworca kolei w domu p. F.lippiego,

Zakład kuracyi wodą
1 g y m n a s t y k a  w  I i i s t e l c e

71 a . o tw arty 
jest przez całą zimę, równie jak i w lecie.

Zakład ten w krótkim czasie zyskał wieloma pomyśl- 
nemi kuracyami odgłos w krąju, który i nadal podpi
sany starać się będzie podnieść i stwierdzić pracą cią
głą i usiłowaniami utrzymywania tego zakładu na ró 
wni z nauką o hydropatyi tak szybko się obecnie roz.

.. . „ (378 17-20)wijającą. *-
F r a n c isze k  M edw ey.

w Kisielce.

, (N adesłane)

„Oesterreichische Zeitunga zawiera w Nr. 109 na
stępujący artykulik: „Los postępuje spieszniej lecz 
może jeszcze spieszniej postępuje duch naszego czasu. 
Wszystko się^teraz używa prędzej jak pierwej, wszy
stko się prędzej zużywa, jak przedtem. Dla czegóż by 
włosy na naszej głowie miały stanowić wyjątek? Jeżeli 
nąjtęższa pomada „MEDITRINAU p. M. Mally w Wie
dniu, (w K r a k o w i e  do nabycia w handlu p. J ó z e 
f a  J a h n a )  tej niedogodności skutecznie zapobiega, 
obowiązkiem jest publicystyki by to uwzględniła, a 
szczególniej p ł c i  p i ę k n e j ,  która tę własność jak 
najmnięj postradać sobie życzy, czarodziejski środek 
pana Mallego* jak nąjmocniąj poleciła. (737-15 27)

Kit roślinny do zębów
składający się z samych części roślinnych. Zęby po
psute tym kitem wypełniane dalszemu zepsuciu nie po
dlegają i ból zębów wstrzymanym bywa.

Cena jednęj laseczki wraz z sposobem użycia 53 kr. 
oraz

B a ls a m  ro ś lin n y
środek najskuteczniejszy przeciw wszelkiemu darciu 
w członkach i reumatyzmowi.— Cena jednej flaśzeczki 
wraz z instrukcyą 1 złr. 60 kr.

S k ład  głów ny: 
u p. A . A l e k s a n d r o w i c z a  w Krakowie.
„ „ F .  K u b e r t h  apt. w Rokiczanach. (932-5)

Ukoncesjonowanj przez króle' 
wako-pruskie i królewsko-sa

skie Ministeryum.

LS anerkennung 
verdienst.es

O c h r o n ą  m a r k i  i w z o r n  z a b e z p i e c z o n y .  
MHtt .  .

i

Przez paryskie nmichowskit 
i wiedeńskie Tow. ochr. iwic- 

rt^t zaszczycony medalem.

WEISiSj

FRANZ 
JOHANN 

1KVVIZDA

PROSZEK 
M  B  fl? H  ^  H

dla k o n i»  b y d ł a  r o g a t e g o  i o w i e c ,
okazał się podług długoletnich doświadczeń i przedsięwziętych w nim wielostronnych prób, między innemi tak 
że przez jenenerał-poruczpika Jego kr. Mości Króla Pruskiego, nadkoniuszego królewskich masztalni p. Willisen, 
niemniej podług urzędowego potwierdzenia p. Dra Knauert, aptekarza IhZIJ klasy i nadlekarza do koni wszy

stkich królewskich masztalni, zawsze bardzo skutecznym.
U  k o n i :  w wypadkach gruczołów i dychawicy, braku chęci do jadła, szczególniej, by konie w pelnem cie'e i ogniste 

utrymać. TJ b y d ł a  r o g a t e g o :  przy podoju krwistym i nadymaniu się, przy dawaniu małej ilości lub złego mleka, kt rego 
jakość utyciem tego proszku się jolepsza; przy cierpieniach plucowych; podczas cielenia się okaznje się ten proszę u w 
bardpo korzystnym, również słabowite cielęta po jego utyciu zn icznie s:ę poprawiają. — U  0 W i6 0 : do zapobieżenia s a 
ściom wątrobianym, zgniliżnie i we wszelkich ci< rpieniach brzocha, których nieczynność jest powodem.
Pakiet zawierający a/a funta kosztuje 42 kr. w. a.— Pakiet zaś zawierający 1 '/3 funta kosztuje 84 kr w. a. 

jgjgf*Ten prawdziwy Proszek Korneuburgski utrzym ują*^!®  oraz

Kwiat żywiczny przeciw niepłodności
zwierząt domowych,

jako t o : ogierów, klaczy, buchajów, krów, świń, owite i kóz. Podług licznych uczynionych doświadczeń działa ten kwiat ży
wiczny zawsze skutecznie, może być zatem jak  najmocniej polecony.

Instrukcyą utycia dodana jest do każdego pakieciku. Liczne świadectwa o szczegónój dobroci tego środka można przejrzyc 
u Panów skład utrzymujący; h.

Ń T w  K R A K O W I E  p . M  f  A W O K N I C K I ' W
w Rjnku w kamienicy Wiel. p. W .  K i r c h m a y e r a  

W  W a r s z a w i e  p . Władystaw Bednawski p o d  L . 4 9 7  C . u l ic a  M io d o w a .
W  B IA Ł E J A ; teka pod złotym Lwem — w BILSKU p. S. A. S'anko aptekarz. — w BOCHNI p. Paweł Niedzielski. — 
W  DÓBUÓE p. Czarnik aptekarz. — w BRZEŻANACH p. J .  Margulies. p. Dunikowski aptekarz. — B EŁZIE  p. Hrymak 
w BRODACH p. Ko icki. -  w CZERNIOW CACH p. J .  Schmirch. -  w D ZIK O W IE p. S. Bodzióski. -  w K 0Ł 1M Y I 
p. M Bolehower. — we LW O W IE pp. Konst. I*kierski, i Laneri aptekarz. — w L EŻ A JSK U  p. J . Hirschfeld. — w LIMANO 
W IE  p. A. Mfilier. — w M AKOW IE p. Mayer aptekarz. — w MYŚLENICACH p. A. Łoczyński, — w N O W Y M -TA liG U  
p L . Kamieński. — w NOW .-SĄCZU p. Kosterkiewicz wdowa. — w PRZEW ORSKU p. S. Keller. — w PRZEM YŚLU pp 
Geidetschka i Syn, i Edward Machalski. — w RZESZO W IE p J .  Schaitter i Syn. — w RAD ZIECH O W IE p. Jaśkiewicz 
aptekarz. — w ROZW ADOW IE p. Karol Marecki. — w SAMBORZE n. Józef Kriegseiscn apt. — w SANOKU p Jan  Ja- 
klicz. — TARN O W IE p. J  Jahn . — w TARNOPOLU pp. A. Mo-awctz i C. Latoik. =  w W ADO W JCACH p. A. Foltin 
  w W IELICZCE p. B. W ontorek wdowa. — w Zaleszczykach p. Józef Kodrębski i Spółka. (1 1 5 0 -3 -1 0 )

Ł Y S I N A
pochodząca bądź z przyczyny osadu m ateryi chorobliwćj, bądź dla podeszłego w ieku, może po- 

rość bujnem i w łosam i za pom ocą regularnego  używania c. k. uprzyw . w onnej

Pomady na wzrost wJosów
znanej pod nazwą:

w połączeniu z tak zwaną

Oryentalna wodą na wzrost w łosów i brody
Dra MALLY.

(615-10)

Kto wszakże jeszcze nie wyłysiał, może za pom ocą tych środków  ustrzedz się od wypadania 
i w czesnego szpakow acenia w łosów . D rukow ana instrukcyą użycia w yjaśnia rzecz bliżej. O do
skonałości powyższych środków  ku w zrostow i w łosa, przekonyw a następujące pisem ne św iadectw o

Panu Laneremu we Lwowie.
Lwów d. 28 Sierpnia 1860. 

Pomada Meditrina i woda oryentalna p. Mally w Wiedniu u pana kupiona, podziwiąjący i wielce pożą
dany skutek zrobiła.

Jakeś pan widział, byłem zupełnie łysy  i prawie w szystk ie w łosy były mi w ylazły . P rzeczytaw szy w P rze
glądzie anons pomady M editrina i wody oryentalnąj, zdecydowałem się takow e kupić i w krótkim czasie po u- 
życiu tych środków  podług przepisu, mocno zdziw iony zostałem , w idząc ja k  w łos gęsty  mi się puścił, słowem ,
mam teraz dostateczne i bujne włosy. . . .

Widzę się więc spowodowanym panu Mallemu za te tak szczęśliwe kombmacye tych tak podziwiająco 
skutkujących środków podziękować i sumiennie każdemu pomadę Meditrina i Wodę oryentalną jako bardzo 
skutkujące nąjlepiąj zalecić. S t a n i s ł a w  D ą b r o w s k i .

Te pod gwarancyją tysiąca pomyślnych wypadków sprzedawane i dotąd w swych skutkach niedości- 
gnięte środki na wzrost włosów kosztują w puszkach lub flakonikch po 1 z ł .  8 0  k r .  w. a. i są w świe
żym, niefałszowanym stanie do nabycia w następujących składach:

G łó w n y  s k ła d  u trz y m u je  M. Mally w  W IE D N IU , W i d e n  N r. 3 2 1 , —  a  n a  G a łic y ę

w Krakowie 1 Tarnowie jedynie Handel galanteryjny p. J. JAHN,
w e  L w o w i e  p . H E N R Y K  Ł A N  E R Y ,  a p te k a r z ;  o r a z :

w BIELSKU p. Wojciech Hermann, — w BOCHNI p. Niedzielski. — w BRZEŻANACH p. Fadonhocht. — w BUCZACZU.
p. M. Lipschntz, — w CIESZYNIE p. E F. Sohróder, w CZERNIOWCACH p. Ignacy Sohnirch, i p J. Tomanck apt., — 
w DĘBICY p. J  F. Masłowski aptek., — w DROHOBYCZU p. Lndwik Kleczkowski aptek., — w FREIWALDAU p. 
Józef Rsymann. — KOŁOMYI pp. Rosen & Kohn i p. Jakub Sternhell, — KOMARNIE p A. Emperle aptek., — LISKU 
w Monaczyńskl apt. — w MONASTERZYSKACH p. J. Lipsohutz, — OŁOMUŃCU p. M. Koberj,— w OPAWIE p. Frano. 
Brauner aptek. — w PRZEMYŚLU p. Edw. Maohalski, — w RADOSZYNIE p. lgn. Sohnireh, — w RZESZOWIE p. F. 
Schaitter, — w SAMBORZE p. J. Krlogseisen i p. Stanisław Ricdcl aptekarze. — w SANOKU p. J. Jakiltsoh, — 
w STANISŁAWOWIE p. J . Tomanek aptek., — w STRYJU p. J- Sidorowioz ap t , — w TARNOPOLU p. C. Latinek.

A. Morawctz, -  w TRUSKAWCU p. W ładysław Kloozkowski aptekarz, -  w TIIRCE p. A. Czyrniański, -  w ZAI' B
SZCZYKACH p. Józef Kodrębski. , . . { ,

Również znajduje się w wyż wymienionych składach wynaleziony przez aptekarza i właściciela tne- 
micznych produktów C. et C. Reisser w WiedniuS5ST1

KRYNOCHROM
c. k. wyłącznie uprzyw. płyn kosmetyczny do farbowania włosów, brody i wąsów, do przywrócenia włosom 
naturalnego koloru, jaki też w młodości miały bez nąjmniąjszśj szkody dla z d r o w i a — wraz z dotyczącą po 
madą p o .........................................................................................................................................  • ^  “ • wal. austr.

SPO STRZEŻEN IA  M ETEOROLOGICZNE.

W ys bar.
w lic. par. 

przez

325 ’”26 
25 38 
25 42

Stan aiep.
podług

Reanmara

+  8 ’ 9 
5 6 
4 4

wilfotu.
pow ietrza
względna

60
91
97

Klerunak 
1 natężenie wiatra

•TAN 
I E B A

zachodni słaby 
„ mocny
„ słaby

pootnuuraio

Zjawiska
napowietrzne

•miana ciepła 
w ciąga dnia

e s z c z +  0 ’9

W  D rukam i „CZASU.*

-f. 10’2

Znacznie zniżone ceny
o b u  g a t u n k ó w

C E m E N T U ,
a mianowicie:

tak angielskiego Portland, beczka po złr. 11 kr. — 
równie i rzymskiego Roman dto „ złr. 7 kr. 50 

( z  f a b r y k i  „ G R O D Z I E C tt)  
po c e n a c h  i t a ły c h  fa b ry czn y ch  

co tylko otrzymał świeży transport

K a ro l W o la ń sk i
W KRAKOWIE

ulica P a ń s k a  (Garbarska) pomiędzy kościołem 
XX. Karmelitów i Parową Łaźnią pod L. n/si.

Obstalnnki z prowineyi uskuteczniają się natych
miast, a za Ekspedyoyę 1 dowóz do kolei dolieze 

się jak najskromniejsze wynagrodzenie. (361)
Przy zamówieniach większych partyj, ustępuje 
się o d p o w i e d n i  r a ba t .

“W ^ ^ T i ż e j  podpisany mam zaszczyt uw iado- 
mió szanowną Publiczność iż rozprze

strzeniwszy swą kawiarnię przy placu Franciszkań
skim  w ten sposób, aby 5 0 0  do 6 0 0  osób po
mieścić mogła, urządziłem  w niej dla wygody 
szanow nych gości

piękną i obszerną czytelnię, trzy 
pokoje do gry w karty i jeden sa

lon dla Billarów
zamówiwszy wszystkie dzienniki polskie, niem ie
ckie, francuzkie i w łoskie tak w kraju jak  i za 
granicą wychodzące, ustawiwszy ośm billarów 
z których trzy francuzkie do karam bola i zao
patrzywszy kaw iarnię we wszystkie potrzebne 
przyrządy, postarałem  się o zgrabną i szybką u- 
sługę i dozór
najdoskonalszych napojów ciepłych 

i zimnych,
Dla JW W . pp. słuchaczów  w szechnicy urządzi
łem  abonam ent śniadań i najsilniejszego starania 
dołożyć przyrzekam , aby pod każdym  w zglę
dem  żądaniom szanow nćj Publiczności zadosyć 
uczynić.

Ufny, że szanowna Publiczność nie odmówi 
mi i nadal licznego odwiedzania i korzystania 
z mej usłużności, mam  zaszczyt polecić się ła- 
skaw śj opiece szanow nych m ieszkańców  m iasta 
Krakowa. ( 1215-2-3)

Z głębokim  szacunkiem , 
Ferdynand Winter 

właściciel kawiarni przy placu Franciaikańakim.

Doskonałe środki
DO T O A L E T Y ,

Balsam na pleć
Dra Guttona. t89110  l2J

Ten jedyny i zupełnie nieazkodliwy środek leczy wazyetkia 
pryszcze, piegi, csutki. opalenia, trgdy, czerweność nosa, 
w jgry, wyr* u ty na twarzy, ostndg, liszaje, plamy zostajęoe 
po ospie i znamiona. Udziela płci białości osobliwćj, otrzy
muje takowy miękką, świeżą, czystą i delikatną—i zbierając 
wi-zystk'e nieczystości, użyty podług informaeyi załączonej, 
red, je  na dłuższy czas to świeże wyglądanie, które jest dn
om młodośoi i zdrowia — Cena flaśzeczki 1 złr. w. a.

B a l z a m  z  B e t u l i n y  o ż y w i a j ą c y  i  
w z m a c n i a j ą o y  p o r o s t  w ł o s ó w .

Najpierwszy i pomiędzy wzzyatkiemi używanemi za najle
pszy uznany środek. Po nżyoiu według przepisu 3, a najdalej 
8 dniachprzestają włosy wypadać i powstaje nowy gęsty po. 
porost włosów nawet na zupełnie wyłysiałych miejscach, je
żeli cebulki włosów przez starość zupełnie nie obumarły, 
chroni formowanie się tyle włosom szkodliwyeh paprów i za
bezpiecza od posiwienia.

Cena flaśzeczki 4 złr. 2 0  kr. w. a. —  Słoi
ka pom ady 5 0  kr. w. a.

Nabyć można w Krakowie w handlu galanteryjnym 
K arola Herm anna.

W SIEMIANOWICACH
pod Katowicami

o d s ta -  jf f iU  n a w ia

Ogier peł-JŁŁSS nej krwi
„Champagne“

urodzony z „T ouchstone" i „M oontainSylph44 w ro 
ku 1 8 5 4 , będący w łasnością hrabiego H ugona 
Henkel de D onnersm arck, 25  klaczy w drodze 
subskrypcyi, oprócz klacz w łaściciela.

K to  sw e klacze w drodze subkrypcyi zam el
duje u sekretarza p. Thiele d o  Ig o  S t y c z n i a  
1 8 6 2  zapłaci za klacz pełnej krwi 10 frydrychs- 
dorów  i 2  ta lary  na stajnię, za klacz półkrw i 
5 fryd. i 2 talary na stajnię. Na każde zam eldo
wanie nastąpi natychm iast odpowiedź.

Gdyby się subskrypeya nie uzupełniła, zapłaci 
każda po 4 S tyczniu 4 8 6 2  zam eldow ana klacz 
pełnej krwi 45  fryd., a każda klacz półkrwi 6
fryd. za cdstanow ienie.

Obrok dla koni zostanie na żądanie udzielony 
i podług cen targow ych w Bytomiu policzony.

Jeżeliby do dozoru klaczy nikt  nie był doda
nym, policzą się koszta dozoru za 4 klacz po 
1 talarze, a za zaszłą klacz po 2  talary m ie
sięcznie.

W szelkie zam eldow ania i zapłaty za odstana- 
wianie przyjm uje sekretarz H. Thiele, i wszel
kie należytości mają być uiszczone przed ode
braniem  klaczy. (1029-3)

T E A T R  K R A K O W S K I ^
POD DYREKCYĄ

JULIUSZA PFEIFFRA.
J u tro  w  N iedzielę d n ia  4 0  L is to p a d a  1 861 . 

P riy  rzęsistem oświetleniu

WIELKIE TABLEAUX
stosowne do okoliczności.

Przytem: Komedya w 4ch aktach oryginalnie napisana 
przez hr. A. Fredrę, p. t.

Zemsta o mnr graniczny.
Riędsca Drukarni, Antoni Rothtr,


